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wolne od opłaty. 


Przyszłość | 


Kiedy przed 12-tu laty — z krwi I 
dymów wojny światowej į z bohater- 
stwa Legionów polskich — zmar- 
twychwsiała Ojczyzna nasza i powsta- 
ło Państwo Polskie, zaczęto wiele de- 
batować na temat stosunku Teraźniej- 
szości do Przeszłości. 


Upojenie wolnością 
nością, a równocześnie pewie natu- 
ralne przemęczenie _ okropnościami 


wojny, wywołało w społeczeństwie na- 
szem pewną szczególną dążność: po- 
wiedziano sobie, że trzeba radować 
sie tylko cudowną teraźniejszością pas- 
ską, a zapomnieć o przeszłości, że 
trzeba pamiętać tylko o tem pięknem 
i dobe em, co jest teraz, a wymazać 
naszej to złe i przykre, to 


z pamięci 
uciążliwe i trudne. co było przed 
tem, choćby jeszcze niedawno. 
Zostały stworzone na ten temat 
nawet całe teorje czy doktryny, nie- 


które o podkładzie istotnie przekona- 


niewym, inne, zabarwione wyraźnie 
wzgledam: politycznemi, a nawet par- 
tyin emi 


Zaczęto wolać, że mamy już dość 
martyrologii polskiej, wgłębiania się w 
1asze walki wolnościowe, w nasze ,„ro- 
mantyczne” bohaterstwo, wogóle z ca- 
łą tą droga cierniową a heroiczną. 
która sie szło do wolności į niepodle- 
głości, a natomiast wychowywać nale- 
ży nowe pokolenie Polaków „w tchnie 
niu wolności”, w przekonaniu o potę- 
dze j niezniszczalności Państwa pol- 
skiego, które już nigdy zachwiać się 
mie może. 

Byli tacy, co nie pozwalali mówić 
nawet dziecku polskiemu o Legjonach 
polskich, o wielkim Wodzu wyzwala- 
jącego się Narodu i twórcy nasżej Ar- 
mi narodowej, bo „to należy do nie- 
nitłej przeszłości , a my mielibyśmy — 
wedle nich — oddychać tylko morzem 
polskiem, „wolnem powietrzem pol- 
skiem” i rozhukaną, jak morze, polską 
„wolnością“ sejmową! 

Wszystko, co przypominało okrop 
re rzeczywistość naszego bezpaństwo- 
wego bytu, naszej niewoli i cierpień, 
naszych wielokrotnych porywów do 
walki zbrojnej, zakończonych ta- 
kiej właśnie walki wspa- 
niałem powodzeniem, — zaczęto z lek 
ceważeniem nazywać „tomanty- 
zmem“, który się już przeżył. 

Szkołe polska chciano zrobić ja- 
kaś „szkółką radosną”, w której nie 
trzeba mówić ani o mękach Narodu, 
ani c jego herojzmie, bo przecież ,„Pol- 
ska powstała na zielonym stole wer- 
salskim', dzięki łasce i dobremu sercu 
obzych życzliwych potencyj. Kazano 
jak najmniej przypominać młodzieży 
Dabrowskiego i Kościuszkę, Łukasiń- 
skiego i Traugutta, a jeszcze mniej 
wskrzesicielą Państwa Polskiego, Pił- 
sudskiego, — a natomiast mówić tylko 
6 dyplomacji europejskej i o dyploma- 
ch polskiej, o zagranicznych dobro- 
dziejach Polski, o kominach fabrycz- 
nych i stuku maszyn, o targach wscho- 
dnich i zachodnich, o pracy į oszczęd- 
ności, bo trzeba nam. teraz realizmu, 
pozytywizm, utylitaryzmu. 

I tak; duch zaczął się istotnie zako- 
rzeniać powoli w szkole, w domu, w 
społeczeństwie. Jakaś fałszywa i rado- 
sma niepamięć, jakiś fałszywy „olim- 
pizma“ zaczął pętać naszą młodzież; za- 


i własnowol- | 


pominała o tem, jak potworną rzeczą 
jest bezpaństwowość, jak prze- 
możną była tęsknota do własnego 
Państwa, jakim nadludzkim wy- 
siłkiem zdobywaliśmy naszą wol- 
ność, jakie przykłady heroizmu į ja- 
kich bohaterów wydaliśmy z 
siebie, zanim odbudowaliśmy Polskę 
nową. 

Ale wkrótce zaczęły odzywać się 
głosv ostrzegawcze, 

Marszałek Józef Piisudski był pierw- 
szym, który nigdy nie zapomniał © 
Przeszłości, nigdy nie lekceważył sc- 
bie tego „romantyzmu” polskiego, a 
w licznych swoich przemówieniach, 
listach i enuncjacjach publicznych za- 
wsze do przeszłości polskiej nawrac cał 
i o heroizmie polskim zapominać nie 
pozwalał. 

Wydane dotąd 3 tomy zbiorowego 
wydania pism Józefa Piłsudskiego za- 
wieraja szereg świetnych rzeczowo a 
giębolka miłoścć przenikniętych roz- 
praw i artykulów o naszych walkach 
wyzwolłeńczych, o toku 1863, o mę- 
czeństwie ludu polskiego w Koronie i 
ma Litwie, œ heroicznych wysiłkach 
pracy konspiracyjnej i rewolucyjnych 
przed Wielką Wojna. 

Można się z nich uczyć, jak z kate- 
chizmu, bohaterstwa polskiego į miło- 


IŚC. 


przeszłości na- 


wania „romantycznej 
szej. 

Na tem samem stanowisku stanęli 
również najwybitniejsi przedstawiciele 
obecnego Rządu naszego i obozu Mar- 
szałka Piłsudskiego, 

Wystarczy przypomnieć tu prze- 
śliczne i głębokie przemówienia Mini- 
stra Oświaty, dra Czerwińskiego, któ- 
ry akcentował niejednokrotnie, że wy- 
chowanie młodego Polaka, nowego 
Człowieka polskiego, musi mieć jako- 


by dwa skrzydła do lotu: sza- 
cunek dla pracy, dla wysiłków  co- 
dziennego, pozytywnego trudu dla 


Państwa 1 społeczeństwa, połączyć 

należy z pamięcią i dalszym kultem 
polskiego heroizmu czy „romantyz- 
mu”, z uprawa i kształceniem w umy- 
słach i duszach polskich tych walorów 
wyższych, które urabiały najwięk- 
szych w naszym narodzie „na miarę 
Fidjasza, a nie na miarę krawca“. 
Przeszłości polskiej lekceważyć nie 
wolno, a ciesząc się, nawet do utraty 
tchu, naszą Dzisiejszością, nie należy 
zapominać o naszej „niewol; babiłoń- 
skiej*; e naszych Termopilach i Ma- 
ratonie, o tych wielkich i wybranych, 
którzy nas wiedli ku Wolności, z pło- 
nącą Żżagwią tęsknoty do Państwa i 
woli czynu w dłoniach. 


Nabozeństwa z okazji Imienim 
Marszałka Piłsudskiego. 


Tarnopol, 14 marca. 
rodajnego Źródła otrzymujemy infor- 
że grecko-kat. Ordynarjat w 


macje, 
Stanisławowie zarządził na terenie 
swojej djecezji odprawienie uroczy- 


a 1; 
stych nabożeństw w dniu 19 marca z 


| 
| 


Z mia- | okazji imienin Marszałka Piłsudskiego. 


Djecezja stanisiawowska obejmuje 
przeważającą część powiatów Woje- 
wództwa stanisławowskiego oraz po- 
łudniowe powiaty Województwa tar- 
nopolskiego. 


Woda zalała szyb górniczy. 


Berlin, 13 marca. (PAT.) W szybie 
Angelsburg pod Bochum wydarzyła 
się dziś niezwykła katastrofa górnicza. 
Woda podskórna wdarła się w wiel- 
kiej ilości do szybu i zalała większą 
część podziemi. Dzięki przytomności 
umysłu, zatrudnionych podczas noc- 
nej zmiany górników, cała załoga w 


Z ostalniej chwili. 


p WWE 


ilości $oo osób, zdołała na czas u- 
strzec się od niebezjpieczeństwa. W 
kopalni wstrzymano pracę. Wody w 
dalszym ciągu przybywa. Prawdopo- 
dobnie szyb ten, nowocześnie urządzo- 
ny, zostanie zatopiony na zawsze, 
wskutek czego utraci pracę około 
19c0 górników. 


Połączenie stronnictw chłopskich. 


Warszawa, 14 marca. (PAT.) „Ku- 
rjer Warszawski“ donosi, że w wyni- 
ku długotrwałych pertraktacyj, w naj- 
bliższą niedzielę ma być dokonane o- 
stateczne połączenie trzech stronnictw 
ludowych: Piasta, Wyzwolenia i Stron- 
nictwa Chłopskiego w jedno stron- 
nictwo, które otrzymać ma nazwę: 
stronnictwo ludowe. W najbliższą 
niedzielę obradować będzie $o przed- 
stawicieli tych trzech stronnictw. In- 
stytucją wykonawczą będzie naczelny 
komitet wykonawczy, złożony z 12-tu 


osób. Prezesem Rady Naczelnej ma 
zostać poseł Witos, dotychczasowy 
prezes Piasta, prezesem komitetu 


wykonawczego poseł Wrona, dotych- 
czasowy prezes Stronnictwa Chłop- 
skiego, stałym prezesem kongresów 
stronnictwa i Klubu parlamentarnego 
ma być poseł Róg. Połączone beda 
również dotychczasowe organy pra- 
sowe stronnictw w jedną całość, Na 
czele tej organizacji prasowej stanać 
ma b. marszałek Sejmu Rataj. 


Sensacyjny proces w Przemyślu. 


Przemyśl, 14 marca. Dziś rano 
rozpoczął się w tut. Sądzie okręgowym 
przed ławą przysięgłych proces prze- 
ciwko  24-letniemu studentowi Poli- 


To- 
zbro- 
na 


| techniki lwowskiej, Romanowi 
warnickiemu, oskarżonemu o 
dnię skrytobójczego morderstwa 


! osobie swego ojca, & p. Edmunda T3- 


NE 


DOPE c ccc a ba 


Zapominanie o Przeszłości polskiej 
ostatnich dwóch stuleci wydać może 
tylko owoce jak najgorsze. Stało się to 
nawet już po części! 


Młodzi Polacy, którzy nie zdają 
sobie sprawy z tego, czem był dla nas 
brak Państwa, nie potrafią cenić 
posiadania Państwa wia 
snego; ci, co nie pamiętają o heka- 
tombach ofiar i heroizmie wysiłków 
dla odzyskania Państwa, nie 
umieją cenić į kochać tego, co dzi- 
siaj oos adaja: ci co nie wiedzą, 
do czego nas. doprowadził brak posłu- 
chu, subordynacji Toss Państwa, czci 
dla Państwa, nie chcą i dzisiaj słuchać, 
lecz brykaja, jak rozpętane rumaki; ci, 
co nie nauczyli się czci dla hereizmu 
polskiego i dia bohaterów przeszłości, 
nie chcą uchylić głowy przed wola Te- 
go, w którym jest coś więcej, niż 0s0- 
bea wola, bo przemawia przez Niego 
mądrość, samopoznanie į miłość gore- 
jaca polskich stuleci. 


Znoszenie cegieł do wielkiego gmna- 
chu Terne jest świętym 
obowiązkiem i każdego Polaka: 
ale niechaj w tej zbożnej pracy, prócz 
cnót dzielnego, nieustepliwego i świa- 
domego robotnika, przyświeca nam 
także pochodnią Ideału, którą 
z nauk i przestróg Przeszłości polskiej, 
z piekła nasze! wielkiej niedoli + z pło= 
mienisk naszych zmagań heroicznych 
wyniósł dzisiejszy Wódz Polski į świe- 
ci. nią w przymglone oczy tych, co 
jeszcze nie widza... 


IRR c | 


warnickiego. Tło sprawy jest następu- 
jące: Dnia s lutego br. przybył Ro- 
man Towarnicki do Przemyśla z ża- 
daniem pomocy „finansowej na dalsze 
studja dla siebie i swego. brata Bolesła- 
wa, zamieszk. również we Lwowie. 
Gdy ojciec tej pomocy kategorycznie 
odmówił, w czasie sprzeczki wyjał 
Roman Towarnicki rewolwer i strze- 
li w kierunku ojca, raniąc go śmier- 
telnie w głowę, poczem postrzelił się 
sam. Edmund Towarnicki padł tru- 
pem na miejscu, Romana zaś odsta- 
wiono do szpitala powszechnego, a 
następnie, po wyzdrowieniu, do wię- 
zienia. Na dzisiejszej rozprawie Ro- 
man Towarnicki przyznał się do wi- 
ny, broni się jednak tem, iż w chwili 
popełnienia czynu nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co robi. Zobrazował 
on stosunki, jakie panowały pomiędzy 
ojcem a synami. W dalszym ciągu 
rozprawy przesłuchano cały szereg 
świadków. których zeznania wypadły 
przeważnie korzystnie dla oskarżone- 
go. Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
dziś w nocy. 


Wyjaśnienie redakcji 
„Timesa“. 
Londyn, 13 marca. (PAT). W 


związku z pobytem w Polsce dzienni- 
karza rosyjskiego Leona Nemanowa 1 
poruszonym przez Agencję „Iskra“ 
stosunku jego do „Times'a? w Londy- 
nie, redakcja „Timesa*  upoważniła 
P. A. T. do opublikowania w prasie 
polskiej, iż Leon Nemanow nie jest 
ani korespondentem, ani współpraco- 
wnikiem „Timesa” oraz nie pozosta- 
wa! z „Timesem“ wogóle w żadnym 
kontakcie zawodowym. Redakcja „Ti- 
mesa“ oświadcza, iż wyłącznym re- 
prezentantem w Polsce jest p. Artur 
Barker, którego wobec chwilowej nie- 
obecności zastępuje warszawska ko- 
respondentka Associated Press p. Ma- 
ja Chrzanowska. 


Si 2 


Pol ; 


Ostatecznie nad losem naszych li- 
teratów, błądzących po „proletarjac- 
kich szlakach”, nie mamy powodu się 
zbyt roztkliwiać. Jeśli im jest duszno 
w całej tej atmosferze „radosnego en- 
tuzjazmu rewolucyjnego”, — sami te- 
go chcieli. Bardziej godną uwagi i bar- 
dziej heroiczną, jest niedola polskich 
robotników i włościan, rzuconych w 
otchłań sowieckiego imperjum. 

Z relacyj polskiej prasy komuni- 


stycznej dowiadujemy się przede- 
wszystkiem, że głośno reklamowane 
swobody językowe są przeważnie o- 


szustwem. Oto n. p. urywek z kores- 
pondencji z Satanowa pod  Płoskiro- 
wem („Kultura Mas* nr. 6-7): „W ca- 
łym rejonie jurynieckim niema ani 
jednej polskiej świetlicy, mimo, że w 
każdej wsi mieszka spory procent lud- 
ności polskiej. W Wójtowinie-Jurydy- 
ce, gdzie mamy polską radę wiejską, 
świetlica pracuje w języku ukraiń- 
skim“. Lub relacja z Dniepropietrow- 
ska: „Podług danych statystycznych, 
jest u nas przeszło 6.000 Polaków, nie 
mamy jednak ani klubu polskiego, ani 
szkoły”. Bardzo częste sa narzekania 
na opłakany los nauczycieli Polaków 
przymierających głodem i szykanowa- 
nych w wyrafinowany sposób przez 
władze sowieckie. 

Główny nacisk polityki sowieckiej 
idzie w kierunku propagandy bezboż- 
nictwa. Propaganda ta napotyka jed- 
nak na opór; biorąc pod uwagę stosu- 
nek sił — cały aparat komunistyczny 
i garść polskich, szeroko rozrzuconych 
ośrodków — wyniki przedstawiają się 
frapująco. Oto n. p. Dniepropietrowsk. 
Zachował się w nim kościółek polski. 
Przyjeżdża delegat z Leningradu i wy- 
musza uchwałę o zamknięciu kościo- 
ła i zamienieniu go na klub. Ale uchwa 
ła pozostaje bez skutku. Analizując 
przyczyne tego „sabotażu“, opisuje 
korespondent stosunki lokalne. I tak 
powstało tam wśród robotników „Ko- 
ło Polskie”, mające służyć pogłębieniu 
komunizmu, W rzeczywistości „Koło? 
ogranicza się do urządzania „„wieczo- 
rów rodzinnych”, mających na celu 
rozweselenie wrogo usposobionej do 
partji i władz śmietanki katolickiej. Na 
walne zgromadzenie „Koła przypro- 
wadzają członkowie znajomych, któ- 
rzy „większością głosów uchwalali co 
chcieli ze szkodą dla sprawy ogólnej”. 
„Kobiety wykonują dyktaturę antyso- 
wiecką nad członkami „Koła“ — itd. 

W Leningradzie próbowano wcią- 
gnąć szkolny komitet rodzicielski do 
akcji bezbożnickiej. Ale znalazł się 
jakiś „obywatel Rajkiewicz”, stojący 
na czele komitetu. Niebezpieczny czło 
wiek. Wprawdzie „jeśli chodzi o pla- 
cyk dziecięcy lub nowy lokal — oby- 
watel Rajkiewicz jest pierwszy“. Ale 
na żądanie zebrania rodziców odparł, 
że „kto wierzy, tego nie przekonacie, 
więc referatu nie trzeba, a kto nie wie- 
rzy, temu również referatu nie trze- 
ba”. Zebranie wreszcie odbyło się, ale 
wystąpienie referenta znów sparaliżo- 
wał ów obywatel Rajkiewicz, który 
„zebrał moc oklasków. Są oklaski — 
dodaje korespondent — których nie- 
raz ludzie żałują potem. A stanowisko 
pedagogów? Na zebraniu byli, lecz 
miłczeli, milczała nawet tow. Pietrowa 
(członek partji!)”. |Konkluzja: „czas 


najwyższy skończyć z aktywną pracą 
ob. Rajkiewicza”, } i 
Można zostać i w inny sposób 


„skończonym“. Oton. p. komunikat 
redakcyjny: „Redakcja „Trybuny Ra- 
dzieckiej” stwierdziła, że Franciszek 
Żelizko mieszkaniec wsi Krywotyń re- 
jonu Emilczyńskiego bierze aktywny 
udział w Stowarzyszeniu religijnem 1 
jest jego sekretarzem“. Nad dalszym 
losem „zdesmaskowanego* zapada za- 
słona. 

Na ogół całą potęga władzy sowiec- 
kiej wychodzi z tej walki zwyciężona. 
Dia przykładu jeszcze jedna korespon- 
dencja z Bykówki na Marchlewszczy- 
nie: „W r. 1926 zorganizowano U 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 marca 1931. 


nas kółko ateistów, w którem było 38 
osób. Pracy antyreligijnej jednak nie- 
ma po dziś dzień. Kółko ateistów roz- 
pada się. Kaczkowski i Baranowski 
wyszli z komsomołu i wzięli ślub w 
kościele. Organizacja komsomolska na 
to nie zareagowała. Borowski Domi- 
nik, młody robotnik, komsomolec, od- 
dał swój bilet komsomolski, bo chciał 


acy pod czerwonem 


wziąć ślub w kościele. Komórką kom- 
somolska nic nie zrobiła, aby Borow- 
skiego odwieść od tego kroku, i Bo- 
rowski Dominik wziął ślub w kościele. 
Na tow. Paplińskiego tak bardzo wpły 
wała jego religijna żona, że oddał swój 
bilet partyjny i wystąpił z partji. Ko- 
mórka partyjna nie rośnie przez włą- 
czenie polskich kwalifikowanych ro- 


botników, bo żony nie dają im wstą- 
pić do partji i chodzić na zebrania 
partyjne, 

Doniesień takich po kilka spoty- 
kamy w każdym niemal numerze „Try 
buny Radzieckiej“. Gdy się je czyta, 
zbyt słabe i zużyte wydają się wszel- 
kie słowa na określenie życia i nieu- 
Lłaganych walk tych robotników na- 
szych i włościan i żon ich, przeciw- 
stawiających się twardo terrorowi so- 
wieckiemu. Może jeden tylko wyraz 
dorasta do wysokości sprawy: boha- 
terstwo, r. 


13 marca. (PAME Na 


plenarnem 


Warszawa, 
dzisiejszem 


(BB) i przemówieniach szeregu posłów 
przyjęto w drugiem czytaniu szereg 


projektów ustaw o ratyfikacji kon- 
wencji. 
Następnie poseł Podoski (BB) 


przedstawił sprawozdanie komisji pra- 
wniczej o zmianach zaproponowanych 
przez Senat do projektu ustawy o u- 


Poseł Rymar (Kl. Nar.), powołu- 
jąc się na publiczną enuncjację Epi- 
skopatu polskiego, który uznał tę u- 
stawę za niebezpieczną, wnosi o ode- 
słanie projektu do komisji. Wniosek 
ten został odrzucony, wobec czego 
poseł Dratwa (B. B.) przystąpił do 


Warszawa, 13 marca. (PAT). Silna 
Śnieżyca, która miała miejsce w nocy 
z 12 na 13 bm. zakłóciła regularność 
ruchu kolejowego w kilku dyrekcjach 
kolejowych a przedewszystkiem w dy- 
rekcjach: warszawskiej, poznańskiej, 
gdańskiej i wileńskiej, 

W dyrekcji kolejowej warszawskiej 
dały się odczuć trudności w związku 
ze Śnieżycą na linji Nasielsk - Spierpc, 
na której ugrzęzło dwa pociągi oso- 
bowe. Kilkudziesięciu robotników, po 
kilkugodzinnej pracy odkopało pocią- 
gi tak, że mogły one dojechać do naj- 
bliższej stacji. Na odcinek ten wysłała 
dyrekcja pług odśnieżny. O godz. 3.30 
na linji Łomża - Śniadowo ugrząst w 


Śniegu pociąg osobowy i dopiero o 
godz. 8 został odkopany. 

W dyrekcji poznańskiej śnieżyca 
dała się bardzo we znaki, zasypując 


wysoką warstwą Śniegu niektóre od- 
cinki kolejowe na linji Szamotuły- 
Międzychód. Warstwa śniegu doszła 
tu do półtora metra wysokości, two- 
rząc zbity wał % km. długości. W 
śniegu tym ugrzązł pociąg towarowy. 
Na linji Poznań - Chodzież - Gniezno- 
Nakło i Gniezno - Iłłowo utrudnia 
ruch Śnieg a między Gnieznem a Iłło- 
wem utknęły w zaspach dwa pociągi 
osobowe. 

Również na linji Inowrocław-Bat- 
cin ugrząsł w Śniegu pociąg towaro- 
wy. Także na linji Inowrocław - Mo- 
gilno zaspy Śnieżne tamują ruch. Pod 
Barcinem, wskutek śniegu, wykolejiło 
się 8 próżnych wagonów towarowych. 


Wilno, 14 marca. (PAT). Woje- 
wództwo wileńskie i nowogrodzkie 
nawiedziła dawno nienotowana burza 
smiezna, Silna zamieć śnieżna i hura- 
ganowy wiatr spowodowały na tere- 
nie tych Województw wielkie straty 
materjalne dla ludności i Skarbu Pań- 
stwa.  Niebywała Śnieżyca pozasypy- 
wała kompletnie drogi i linje kolejo- 
we. Komunikacja autobusowa na tere- 
mie Województwa wileńskiego i no- 
wogródzkiego została przerwana. Wie- 


trwało do godz. 3-ciej w nocy. 


posiedzeniu , 
Sejmu, po referacie posła Walewskiego | wością, językiem, rasą i religią. Komi- 


wyjątkowych, 


chyleniu przepisów 
narodo- 


związanych z pochodzeniem, 


sja prawnicza uznała poprawki Senatu 
za słuszne i wniosła o ich przyjęcie. 
Poprawki te Izba przyjęła en bloc. 

Z kolei przystąpiono do projektu 
ustawy o ograniczeniu sprzedaży, po- 
dawaniu i spożyciu napojów alkoholo- 
wych. 


Ustawa o sprzedaży alkoholu. 


referatu. Rzeczą nową w tym pro- 
jekcie jest podwyższenie w piwie pro- 
centu alkoholu do 4.5%. Kontyngent 
miejscowych sprzedaży  detajlicznych 


wynosić ma 22.000. Zwiększono 
miejsca sprzedaży handlu wódek, 
wprowadzono sprzedaż do klubów, 

ahire 


Skutki ostatniej śnieżycy. 


Na linji Zbąszyn - Międzychód pow- 
stała zaspa 3 km. wysokości 800 m. 
długości. Ugrzązł tam pociąg mie- 
szany. 

Również i w wileńskiej dyrekcji ko- 
lejowej zanotowano trudności w zwią- 
zku ze śnieżycą. Pługi odśnieżne pra- 
cują intensywnie. Linja normalnoto- 
rowa Suwałki - Drakiszki i wąskoto- 
rowa Dukszty - Druja zostały zam- 
Knięte dla ruchu, do czasu uprzątnię- 
cia śniegu. 

Również poważne szkody wyrzą- 
dził śnieg w dyrekcji kolejowej gdań- 
skiej, gdzie śnieżyca szalała ze specjal- 
ną siłą. Szereg linji kolejowych zale- 
gają zaspy Śnieżne tak, że ruch został 
na nich chwilowo wstrzymany, Mel- 
dunki donoszą o ugrząźnięciu pocią- 
gów towarowych i osobowych w za- 
spach kilkumetrowej nieraz wysokości. 

Gdańsk, 13 marca. (PAT), Spowo- 
dowane wczorajszą nawalnicą śnieżną 
zamieszanie w ruchu kolejowym jest 
w szybkiem tempie usuwane. Do po- 
łudnia dnia dzisiejszego kursują już 
pociągi transytowe i dalekobieżne na 
linjach polskich; dziś w nocy będzie 
przywrócona komunikacja na odcin- 
ku nowej magistrali węgłowej Gdynia- 
Bydgoszcz. Nad oczyszczaniem torów 
ze śniegu pracują specjalne pługi. W 
chwili obecnej nie kursują jeszcze po- 
ciągi na linji Reda - Puck, Hallerowo- 
Hell oraz Langfuhr - Kokoszki. Na 
wszystkich innych, bocznych linjach 
ruch będzie wznowiony z dniem ju- 
trzejszym. 


— Jm 


Wileńszczyzna pokryta zwałami śniegu. 


le linij telefonicznych uległo zniszcze- 
niu. Wicher powywracał w  niektó- 
rych miejscach słupy i pozrywał da- 
chy domów. Wsie zasypane są zwałami 
śniegu. W powiecie wilejskim, moło- 
deczańskim i wołożyńskim zaspy 
śnieżne nad rogach dochodzą do dwu 
metrów wysokości. Wskutek wczo- 
rajszej zamieci pociągi przybywają do 
Wilna ze znacznem opóźnieniem. 


bufetów  stacyjnych i wagonów re- 
stauracyjnych, lecz tylko w 98 mia- 
stach. Godziny sprzedaży na stacjach 
będą ściśle określone. Dotychczasowy 
zakaz picia w lokalach publicznych w 
dnie świąteczne spowodował wzmożo- 
ne picie alkoholu w domach, Wsku- 
tek tego wzrósł alkoholizm wśród 
dzieci. Zakaz sprzedaży alkoholu w 
niedzielę jest uzasadniony właściwie 
tylko podczas nabożeństw, t. j. przed- 
południem. Kary w obecnej ustawie 
będą o wiele surowsze. Zakazano bez- 
względnie sprzedaży alkoholu mło- 
dzieży do lat 20. Bezwzględnie zaka- 
zuje projekt sprzedaży alkoholu na 
kredyt. Wszystkie uchwały prohibicyj- 
ne w gminach muszą być powtórzone, 
nie później, jak w 6 miesięcy po wej- 
ściu w życie ustawy tej. Daje to moż- 
ność gminom utrzymania nadal pro- 
hibicji ale zmusza je też do poważniej- 
szego zastanowienia, Kończąc referent 
zaznącza, że ustawa jest dostosowana 
do naszych warunków życiowych oraz 
lepsza pod względem Kkodyfikacyjnym. 

W dalszym ciągu posiedzenia Sej- 
mu w dyskusji nad nowelą do ustawy 
alkoholowej zabierali głos: posłanka 
Grosmanówna, oraz posłowie Dybo- 
ski, Piotrowski i Idzikowski. Następ- 
nie przemawiał Wiceminister Skarbu 
Starzyński, który porównał wyniki 
dwóch sposobów walki z alkoholiz- 
mem t. j. prohibicji bezwzględnej i 
ograniczenia częściowego, uznając za 
korzystny ten drugi system. Cały pro- 
jekt ustawy przyjęto w drugiem czy- 
taniu, Trzecie czytanie odbędzie się na 
następnem posiedzeniu. 

Z kolei poseł Wiślicki zreferował 
projekt ustawy o podatku od kart do 
gry. Ustawa ta podwyższa opłatę od 
kart. Poseł Griitzznacher wnosi o pod- 
wyższenie zysków z Czerwonego Krzy 
ża z tego Źródła. Poseł Karpiński do- 
maga się aby karty mogły być opo- 
datkowane również na rzecz zwią- 
zków komunalnych. Po odrzuceniu 
obu tych poprawek projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. 

Następnie bez dyskusji przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt u- 
stawy o skupie koleji lokalnej Lwów- 
Stojanów a po referacie posła Ducha 
przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu projekt ustawy o wyłączeniu po- 
wiatu turczańskiego z Województwa 
stanisławowskiego i przyłączeniu go do 
Województwa lwowskiego. 

Wreszcie na wniosek komisji woj- 
skowej Izba wybrała na członka za- 
rządu funduszu kwaterunku wojsko- 
wego dotychczasowego członka Kazi- 
mierza Rechowicza. 

Na tem obrady przerwano © go- 
dzinie 3.1$ w nocy. Następne posie- 
dzenie odbędzie się w poniedziałek o 
godzinie Io-tej rano. 
zw, 


Odznaczenie znanego 
artysty. 


Warszawa, 14 marca. (PAT), „Kur- 
jer Poranny” donosi, że znakomity ar- 
tysta Jerzy Leszczyński został odzna- 
czony Krzyżem Kawalerskim francu- 


skiej Legji honorowej. 
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Piaty poranek muzyczny dla młodzieży szkolnej. 


Przemówienie p. Kuratora Świderskiego. 


Młoda instytucja poranków muzy- 
cznych dla kształcącej się miodzieży. 
organizowana przez Związek Muzy- 
ków-Fedagogów we Lwowie, łącznie z 
Kuratorjium Okręgu Szkolnego Lwow- 
skiego, zdobywa sobie z tygodnia na 
tydzień coraz większe uznanie i po- 
wodzenie. | 

Powodzenie to Świadczy najlepiej 
o tem, jak bardzo było potrzebne u- 
przystępnienie muzyki dla kształcącej 
się młodzieży. 

Nie mniej, warunkiem, który za- 
decydował o tem powodzeniu, jest 
wysoki poziom artystyczny tych im- 
prez muzycznych i ofiarna praca or- 
ganizatorów p. dr. Adama Sołtysa, dy- 
rektora Towarzystwa Muzycznego, p. 
Władysława Gołębiowskiego, redakto- 
ra Lwowskich Wiadomości Muzycz- 
nych i Literackich; p. Teofila Kozia- 
ry, wizytatora Kuratorjum O. S. L. i 
Rozgłośni Polskiego Radja, która u- 
możliwia młodzieży pozalwowskiej słu 
chanie koncertów, urządzanych dla 
niej w sali Towarzystwa Muzycznego 
we Lwowie. 

Duża nagrodą dla organizatorów i 
wykonawców artystycznych tych im- 
prez koncertowych, za ich owocną i 
bezinteresowną pracę, było uznanie i 
podziękowanie p. Kuratora Stefana 
Świderskiego, który swą obecnością 
zaszczycił onegdaj piąty z rzędu pora- 
nek muzyczny, poświęcony pieśniom, 
tańcom i gwarze Podhala. 

Przybywającego do sali koncertowej 
p. Kuratora, powitał imieniem Związ- 
ku Muzyków-Pedagogów, p. redaktor 
Golębiawski, dziękując mu za zaszczy- 
cenie koncertu swą obecnością, której 
nie może uważać za prosty przypa- 
dek, aczkolwiek nastąpiła ona już w 
pierwszych dniach urzędowania p. Ku- 
ratora we Lwowie. 

Mówca zaznaczył, że obecność p. 
Kuratora na poranku, daje dowód je- 
go zainteresowania się estetyczną stro- 
na wychowania i dowód życzliwości 
dla młodzieży powierzonej jego pie- 
czy, 

Mówca wyraził nadzieję, że każda 
akcja dotyczaca młodzieży, żywo p. 
Kuratora zainteresuje, i że p. Kurator 
poda pomocną dłoń każdemu, kto jej 
będzie potrzebował w imię dobra tej 
młodzieży. 

Młodzież szkolna uczciła wchodzą- 


Zanim kupisz SZKŁO i PORCELA 


cego do sali p. Kuratora powstaniem z 
miejsc i wysłuchała całego powitania 
stojąco. 

P. Kurator Świderski, odpowiada- 
jąc na powitanie zaznaczył, że jego 
przybycie na koncert nie jest wyni- 
kiem przypadku, docenia bowiem zna 
czenie wpływu sztuki na kształtowanie 
się duszy ludzkiej, gdyż kultura arty- 
styczną łączy się ściśle z ogólną kultu- 
rą. stanowiącą o wartości człowieka. 

Na koncert przybył celowo, by za- 


chęcić młodzież do kultywowania 
sztuk pięknych — a muzyki w szcze- 
gólności. 

Muzyka, to potężna władczyni 


dusz ludzkich, bo potrafi dotrzeć do 
najtajniejszych zakątków duszy, poru- 
szyć ja, ożywić w niej najszczytniejsze 
uczucia, wskazać ideały i nastroje do 
czynu. 

Musimy, nie ograniczając się tylko 
kształceniem umysłu, dążyć do stwo- 
rzenia nowego typu obywatela Rze- 
czypospolitejj o wyższych walorach 


duchowych, musimy przygotować 
młodzież do szczytnych czynów i 
wielkiej ofiarności dla Państwa, w 


myśl wskazań Wielkiego Wodza Na- 
rodu. ai 

Inicjatywa Polskiego Związku Mu- 
zyków-Pedagogów, ułatwia szkole to 
zadanie. 

Za tę inicjatywę, za organizację 
poranków muzycznych j ofiarną pra- 
cę w muzycznej dziedzinie  kształce- 
nia młodzieży, wyraził p. Kurator Świ- 


derski serdeczne podziękowanie p. dr. 
Sołtysowi, p. Gołębiowskiemu, p. Ko- 
ziarze, Towarzystwu Muzycznemu i 
Dyrekcji Rozgłośni Polskiego Radja. 

P. Kurator wyraził również ser- 
deczne podziękowania: Dyrekcjom 
szkół į Gronom nauczycielskim za za- 
chęcanie młodzieży do kultywowania 
sztuki muzycznej i przesłał przez mi- 
krofon serdeczne pozdrowienia dla o- 
gółu kształcącej się młodzieży w Okrę- 
gu Kuratorjum Lwowskiego, która nie 
mogąc być obecną na sali, słucha 
przemówień i koncertu przez radjo. 

Pan Kurator z wielkiem zaintereso- 
waniem przysłuchiwał się pięknej re- 
cytacji p. Janusza Strachockiego, arty- 
sty dramatycznego Teatrów Miejskich 
i doskonałym  produkcjom  muzycz- 
nym i wokalnym, których znakomity- 
mi wykonawcami byli: p. Celina Nahli- 
kówna, p. Marją Sąsiedzka, Lwowski 
Chór Medyków Weterynaryjnych pod 
dyrekcją p. dra Romana Bélohlâvka 
i orkiestrą symfoniczna 40 p. p. pod 
dyrekcją p. Tadeusza Góreckiego. 

W sali wypełnionej po brzegi mło- 
dzieżą wszystkich prawie gimnazjów 
lwowskich, męskich i żeńskich w licz- 
bie około r000 osób, zauważyliśmy z 
pośród sfer profesorskich naszego mia- 
sta p. p. dyrektorów gimnazjalnych 
Madlerową, Kammerlingową, Bedna- 
rowskiego, Osieckiego, Szmyta i in- 
spektorów szkół powszechnych pp. 
Dworskiego, Kuchciaka i Wańczutę 
i wielu innych, 


- Niemiecki głos rozwagi. 


Rzadkością są w naszych  stosun- 
kach z zachodnim sąsiadem głosy nie- 
mieckie, które widziałyby rychłe i zu- 
pełne unormowanie stosunków poli- 
tycznych i gospodatczych między Pol- 
ską a Niemcami. Dlatego zanotować 
należy głos wrocławskiej „Breslauer 
Zeitung”, która w dłuższym wywodzie 
poświęca m. i. dużo uwagi korzy- 
ściom, jakie zawarcie traktatu handlo- 
wego da stronie niemieckiej.- Pismo to 
stwierdza, że przywrócenie normal- 
nych stosunków handlowych z Polską 
w ramach całości niemieckich możli- 
wości eksportowych ułoży się na pła- 
szczyźnie interesów regjonalnych. O- 


Prusach Wschodnich wyglądałaby zu- 
pełnie inaczej, gdyby tereny te nie 
miały zamkniętego rynku zbytu dla 
swoich produktów przemysłowych. 
Coprawda ustępstwa na rzecz Polski 
w znacznym stopniu wpłynęłyby na 
rozwój rynków wschodnich hamująco, 
ale rzecz tą trzeba ujmować na pła- 
szczyźnie klauzuli największego uprzy 
wilejowania, na jakiej traktaty handlo- 
we sa oparte. 

Niemiecki przemysł maszynowy 
obliczał swoje straty od czasów wojny 
celnej już w początkach 1930 na ca roo 
miljonów Rm. Z drugiej jednak strony 
import polski do Niemiec spadł z 


becną sytuacja na Śląsku Dolnym i w | 42.4% w r. 1924 do 25.7% w r. ivy): 


NĘ oglądnij 


ceny u Firmy T. i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikolascha. 


| 
| 
| 
| 


Niemcy winny traktat przyjąć, by nie 
dać Min. Zaleskiemu nowego atutu prze 
ciwko Niemcom, jako mącicielom po- 
koju, do ręki. „Breslauer Zeitung“ koń 
czy następująco: „Polityka, uznająca 
Polskę za niemożliwego partnera, jest 
w każdym bądź razie przeciwień- 
stwem polityki realnej i po- 
lityki gospodarczej, które nie 
znają kategorycznego imperatywu „nie 
można”. Nawiązanie nanowo zerwa- 
nych stosunków gospodarczych z Pol- 
ska musi być celem obracającej się w 
ramach „Osthilfe”* niemieckiej polity- 
ki handlowej“. 


Wystąpienie przeciw 
Hooverowi. 


Waszyngton, 13 marca. (PAT). Na 
odbytem zgromadzeniu odłamu po- 
stępowców partji demokratycznej i 
republikańskiej krytykowano bardzo 
ostro prezydenta Hoovera za to, że 
jakoby obiecuje on więcej, niż może 
uczynić. Jeden z senatorów wystąpił 
szczególnie ostro, czyniąc Hoovera 
osobiście odpowiedzialnym za nadzwy- 
czajne postanowienia zdążające do ul- 
żenia bezrobotnym i do przyjścia z 
pomocą ofiarom posuchy. Mówca o- 
świadczył, że w Białym Domu po- 
trzebny jest obecnie drugi Roosevelt, 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(14 marca 1831 r.). 


Do Warszawy przybył francuski generał 
Exelmans w towarzystwie francuskiego puł- 
kownika artylerji, Generał ten wkroczył do 
Warszawy w 1806 r. na czele picrwszego od- 
działu francuskiego. Przed stu laty zaś przy- 
był do Polski celem wzięcia udziału w kam- 
panji  polsko-rosyjskiej. Zatrzymany przez 
straże nad Wisłą pod Krakowem, przepłynął 
ją konno wpław, by uniknąć zwłoki wgzl. 
zakazu dalszej podróży. 

Jednocześnie prasa warszawska zaznacza, 
że w wojsku francuskiem powstanie nasze 
cieszy się wielką popularnością. Pozatem opo- 
wiadano w Warszawie, ze sułtan turecki „tro- 
skliwie dowiaduje się“ o przebiegu operacyj 
wojennych. Opowiadano również, że kiedy w 
wiedeńskim teatrze dworskim ukazał się na 
scenie aktor, ubrany w polski kontusz, pu- 
bliczność wśród oklasków wznosiła okrzyki 
„brawo mężni!*, Obecnego w Teatrze amba- 
sadora rosyjskiego  Tatyszczewa  wytykano. 
Wreszcie opowiadano, że Prusy zakazały wy- 
wozu do Królestwa szarpji dla rannych, 

Wielkie wrażenie wywarło oświadczenie 
4 pułku piechoty linjowej, który tak zaszczyt- 
nie odznaczył się na polach bitewnych, że 
przymocuje do swego sztandaru zabałsamo- 
wane serce poległego w boju grochowskim bo- 
haterską śmiercią porucznika Mycielskiego. 


Ostatnie lata Henryka Heinego 


5) 


(W siedmdziesięciopięciolecie zgonu poety). 
(Dokończenie.) 


Nieco dłużej mieszkał poeta na 
rue d'Amsterdam, skąd, jak mówił 
„była prosta i  niedaleka już droga 
na cmentarz Montmartre", na krótko 
zaś przed Śmiercią, w roku 1855, 
jeszcze raz się przeprowadził. Wyna- 
leziono mu skromniutkie, ale wcale 
ładne mieszkanko na avenue Mati- 
gnon z balkonem wychodzącym na 
Pola Elizejskie, co go niezmiernie 
uradowało i  uszczęśliwiło. „Nawet 
sobie wystawić nie możecie opo- 
wiada Heine, w jednym ze swych li- 
stów z końca roku 1855 — jakiego 
doznałem wrażenia, gdym z balkonu 
mojego pozostałą mi jeszcze połową 
oka po raz pierwszy zobaczył kawa- 
lątek świata. Wziąłem lornetkę żony 
i z niedającą się opisać rozkoszą doj- 
rzałem małego piekarczyka, który 
dwom paniom w krynolinach sprze- 
dawał swoje ciasteczka.  Dojrzałem 
również małego pieska, który, sta- 
nąwszy na trzech łapkach pod drze- 
wem, sprawiał sobie ulgę...  Oddałem 


lornetkę, nie mogąc dłużej na to pa- 
trzeć... Zazdrościłem nędznej psinie...* 
Ten prosty list i ten nieco trywjalny 
szczególik, opisany tak żałośnie przez 
Heinego, świadczą lepiej może niż 
niejeden ostry okrzyk bólu, który się 
wyrywał z jego piersi, jak smutnemi, 
jak beznadziejnemi były jego ostatnie 
lata. NACE i 

Kiedy mu się Życie ostatecznie 
kończyło, Los kapryśny, tak jakby 
chciał poigrać z nim jeszcze przed 
śmiercią, rozpalił w  gasnącej duszy 
jego uczucie wielkiej, gorącej miłości, 
która wstrząsnęła całem  jestestwem 
konającego poety. Niestety, przyszło 
zapóźno... Conajmniej o lat kilkana- 
ście. I wręcz nie do wiary: kobieta, 
co tę miłość wzbudziła w konającym 
poecie, pokochała go podobno nawza- 
jem piękną i subtelną miłością, choć 
był to już tylko strzęp ludzkiego 
istnienia, mogący lada chwila odejść 
w zaświaty. 

Odwiedziła Heinego po raz pierw- 


szy, tak jak to czynili inni, poprostu 
z ciekawości, wymieniła swoje niewie- 


le mówiące nazwisko początkującej 
literatki niemieckiej — Kamilla Sel- 
den — potem przyszła jeszcze raz 


i drugi, i cicho, nieśmiało oświadczyła 
poecie, że byłaby szczęśliwą, gdyby 
mogła być mu pomocną, pisać pod 
jego dyktandem, zostać jego sekre- 
tarką. Heine, wzruszony, przyjmuje 
tę ofiarę. Ale ta młoda, słodka, pełna 
powabu kobieta wywołuje w nim ja- 
kiś dziwny niepokój. Gdy przycho- 
dzi, serce jego zaczyna bić „mocniej, 
odżywają w nim dawne marzenia 
i tęsknoty, czuje, że zjawiła się ta, 
która mogłaby być może jego wiel- 
kiem szczęściem, gdyby życiem swo- 
jem był pokierował inaczej... „„Zmar- 
nowane życie! zmarnowana miłość!” 


płacze sam nad sobą nieszczęśliwy 
poeta. 
Matylda nie domyślała się nicze- 


g0, a zresztą, jeśli nawet zbyt częste 
wizyty tej młodej pięknej pani bu- 
ziły w niej jakieś głuche podejrzenia, 
to czyż mogła być o nią zazdrosna, 
patrząc na słynny „grób z matera- 
ców'* i ledwie się w nim poruszają- 
cego jej biednego Henri? 

Są tacy, co mają żal do Kamilli 
Selden, że nieproszona przez nikogo, 
usadowiła się przy łożu umierającego 
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poety, wniosła niepokój do jego snut- 
nej, skołatanej duszy 1 zamąciła mu 
resztkę tlejącego w nim Życia; są in- 
ni znowu, co mają dla niej za to, co 
uczyniła dla Heinego, same tylko slo- 
wa uznania i głębokiej wdzięczności. 
Sprawiedliwi są w swych: sądach i 
mają rację po swej stronie tylko ci 
drudzy. Przecież uczucie, które Ka- 
milla wzbudziła w  Heinem, było 
ostatnim promieniem słońca, który 
spłynął na duszę poety, ostatnim akor- 
dem <czarownej melodji, która zaczę- 
la grać w jego biednem sercu i wkrót- 
ce go jak dziecko ukołysała do wiecz- 
nego snu. Czy za to wielbiciele Hen- 
ryka Heinego powinni mieć jakiś żal 
do niej? Na taką krzywdę nie zasłu- 
żyła sobie. 

Heine rozstał się z tym światem 
nad ranem 17 lutego 1856. Świadka- 


mi jego ostatnich chwil była tylko 
służąca i wzięta do czuwania nad 
chorym pielęgniarka, Matylda spała 


wtedy w najlepsze. Gdy się zbudziła, 
zastała już tylko zimne, zesztywniałe 
zwłoki męża. Pogrzeb poety, ale jak- 
że smutny pogrzeb, odbył się w trzy 
dni później, 20 lutego. Za skromnym 
karawanem, na którym złożono trum- 
nę ze zwłokami, kroczyło wszystkie- 
go kilka osób, które na wieść o śmier- 
ci Heinego przyszły, żeby mu oddać 
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Z życia prowincji. 


Życie społeczne i polityczne. — Samorząd powiatowy. — 
Przed dniem Imienin Marszałka Piłsudskiego. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Skurczenie się rynku pracy, 
wodowane ciężkiem położeniem go- 
spodarczem w Państwie, najbardziej 
może: na terenie Województwa lwow- 
skiego, dotknęło „Zagłębie Naftowe" 
powiatu drohobyckiego, następstwem 
czego liczne rzesze robotników utraci- 
ły prace i pozostały bez środków do 
życia, Stając się ciężarem powiatu. 

Rząd walcząc z trudnościami fi- 
nansowemi, nie może przyjść z do- 
slateczną pomocą doraźną, a samorzą- 
dy nie w lepszem będąc położeniu, ró- 
wnież nie wiele mimo wysiłków przy- 
czynić się mogą do ulżenią ciężkiej 
doli robotnika pozbawionego pracy. 

To też społeczeństwo miejscowe, 
zdając sobie sprawę z sytuacji, nie u- 
chylilo się od udziału w niesieniu po- 
mocy najbardziej potrzebującym. 

I tak na terenie powiatu powstały 
dwa Obywatelskie Komitety niesienia 
pomocy bezrobotnym, a to Komitet w 
Botysławiu rozciągający swą działal- 
ność na cały „Wielki Borysław”, į Ko- 
mitet w Drohobyczu dla miasta Dro- 
hobycza. 

Komitet borysławski, którego pre- 
zesurę objął inż. Wyszyński, dyrektor 
koncernu „Małopolska“, rozpoczął 
iuż z końcem stycznia br. akcję i ze- 
braną w drodze dobrowolnych składek 
pomiędzy urzędnikami i robotnikami 
przemysłu naftowego kwotę 8821 zł. 
96 gr. rozdzielił w miesiącu lutym 
wśród najbiedniejszych bezrobotnych. 

Komitet w Drohobyczu, na które- 
go czele stoi p. starosta Stanisław Po- 
rembalski, wdrożył akcje zbiórkową w 
gotówce, produktach į odzieży i w bie 
Żącym miesiącu będzie już mógł 
przyjść z pomocą bezrobotnym. 

Należy podnieść godną uznania o- 
fiarność urzędników państwowych. 
samorządowych, nauczycielstwa oraz 
robotników przemysłu naftowego, któ- 
rzy swe wynagrodzenia służbowe ob- 
ciążyli dobrowolnie 1% na rzecz bez- 
robotnych. 

Do obu komitetów wchodzą oby- 
watele wszystkich sfer społecznych 
bez względu na narodowość, religie i 
przekonania. 

I tak do Komitetu borysławskiego 
prócz p. inż. Mieczysława Wyszyń- 
skiego, jako przewodniczącego, weszli 
pp. Henryk Drejer jako skarbnik, Le- 
on Dydusiak, referent opieki społecz- 
nej Tymczasowego Zarządu gminnego 
w Borysławiu jako sekretarz, Jan Pa- 


spo- 


ostatnią posługę. Matyldy, której nie 
było przy śmierci męża, nie było 
również na pogrzebie. Z Pół Elizej- 
skich na cmentarz Montmartre, gdzie 
Heine życzył sobie spocząć. po śmier- 
ci, był za duży kawał drogi, a zresztą 
dość się już napłakała, dość się naża- 
liła na swój los przez ostatnie trzy 
dni... Na prabe Heinego, wypowie- 
dzianą w jednym z jego testamentów 
pod adresem kleru katolickiego, po- 
chowano go tam, gdzie spoczywają 
rzymscy katolicy, pragnieniem jego 
było bowiem, „aby i Matylda, która 
była zawsze gorliwą natoliczką, mo- 
gła być kiedyś pochowana w grobie 
obok niego”. Żadnych modłów nie 
odprawiono za duszę zmarłego, ani 
też żadnych nad grobem nie wypo- 
wiedziano mów. 

Matylda żyła jeszcze długo po 
Śmierci męża, utrzymując się z pensji, 
którą jej regularnie wypłacali najbliż- 
szy kuzyn Henryka Heinego, Karol 
Heine, i wydawca Campe. Wynajęła 
sobie maleńkie mieszkanko w Passy 
i pędziła w niem szare, monotonne 
życie nikomu niepotrzebnej  kobieci- 
ny, której nazwisko nic nikomu nie 
mówiło, bo i ona sama niewiele o 
niem potrafiła komuś powiedzieć. U- 
marła 20 lutego 1883 r. i pochowana 
została obok męża na cmentarzu 


Drohobycz, w marcu 1931. 


zowski, poseł dr. Bronisław Wojcie- 
chowski, inż. Leniecki, J. Lewiecki, 
inż. Machnicki K. Rossowski, W. 
Wojłasewicz, W. Błaż, N. Buksbaum, 
B. Glanzman, E. Klinghoffer, M. Żu- 
ławski i wiele innych osób ze wszyst- 
kich sfer miejscowego społeczeństwa. 

Do Komitetu drohobyckiego prócz 
p. starosty Porembalskiego wybrano 
między innymi inż. Damiana Wandy- 
cza, dr. Szelińskiego, Dr. Leona Him- 
mla, dr. Leona Iannenbauma, p, La- 
rysę Chomsową, Stefana Janickiego, 
M. Safrina, Stanisława Wzorka, K. My- 
cawke, zaś sekretarzem został wybrany 
Werner a skarbnikiem M. Schnepf. 

Akcja Komitetów społecznych o- 
bliczona jest na przypuszczalny okres 
trzechmiesięczny i. j. do czasu podiję- 
cia robót rzadowych, komunalnych i 
prywatnych, które odciążą niewatpli- 
wie bezrobocie. 

Ly Ko 

Z apatji jaka niewątpliwie opano- 
wała społeczeństwo miejscowe, wytwał 
mieszkańców Drohobycza i wsi są- 
siednich sprawozdawczy wiec posła 
z BBWR. p. dr. Bronisława  Wojcie- 
chowskiego, urządzony w dniu 8 maf- 
ca br. w sali „Sokoła“ w Drohobyczu. 

Dużą sale gimnastyczną wypełniła 
po brzegi publiczność wszystkich sfer 
społecznych, a więc rolnicy, robotni- 
cy, kupcy, rękodzielnicy oraz inteli- 
gencja rekrutująca się głównie ze sta- 
nu utzędniczego. W nastroju podnio- 
słym i ze skupieniem zgromadzeni wy- 
słuchali długiego, bardzo głęboko prze 
myślanego, tchnącego patrjotyzmem ; 
troską o losy Państwa, i lepszą jego 
przyszłość przemówienia posła Woj- 
ciechowskiego, darzac go w końcu 
gromkiemi oklaskami. 

Poseł Wojciechowski w  przemó- 
wieniu przedstawił zebranym na tle 
kryzysu i złej konjunktury światowej 
ciężkie położenie gospodarcze Pań- 
stwa Polskiego, które mimo wszystko 
Rzad opanować potrafi, albowiem po- 
siada jasny plan działania. 

Następnie omówił sytuację zagrani- 
czną Państwa, uderzając w ostrej for- 
mie na szkodliwą działalność opozycji 
sejmowej tak z lewej jak z prawej stro 
ny, a głównie PPS. CKW. i Stron- 
nictwa Narodowego, które wykorzy- 
stują w sposób perfidny t. zw. sprawę 
brzeską i pacyfikację Małopolski i sta- 
raią się Rządowi utrudnić stanowisko 
w Lidze Narodów, a wewnątrz zwró- 


Montmartre. Na pomniku, wystawio- 
nym Heinemu, wytyto pod imieniem 
i nazwiskiem poety dodatkowo „Frau 
Fleme'*, 

W pół wieku po Śmierci Matyldy, 


wystawiono jej inny pomnik: napisa- 
no jej życiorys. Znalazł się czło- 
wiek — literat niemiecki Walther 
Victor — co się zajął jej szarem, nie- 


ciekawem życiem, pozbierał skrzętnie 
wszystko, co było o niej wiadomo, 
i z racji siedmdziesięciopięciolecia, 
które właśnie upłynęło od zgonu po- 
ety, wydał niewielki, ślicznie ilustro- 
wany tomik, zatytułowany „Mathil- 
de (E. P. Tal u. Comp. Verlag). Ja- 
kichś nowych momentów, nowych 
nieznanych a „rewelacyjnych“ szcze- 
gółów nie znaleźliśmy w tomiku p. 
Victora. Właściwie jest to historja 
dwudziestoletniego pożycia Heinego z 
Matyldą, tem się jednak różniąca od 
znanych opisów tego pożycia, że po- 
stać Matyldy — Krescencji Miracjez 
którą się tylu biografów Heinego o- 
beszło surowo, a nawet bez serca, po- 
traktowana jest tu miękko, lirycznie 
i z pełną wyrozumiałości sympatją. 
Jest to więc jakby próba zrehabilito- 
wania Matyldy. 
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cic spoleczenstwo, 


aprobujące 
dzenia Rządu, przeciw Niemu. 

Mówca stwierdził, że Stronnictwo 
Narodowe forsowało sprawę brzeską, 
Oraz inspirowało rzekomo samorzutne 
protesty tak długo. jak długo sądziło, 
że sprawa brzeska stanie się powodem 
rozłamu Klubu sejmowego BBWR.; a 
skoro to nie nastapilo, sprawa ta prze- 
stała Stronnictwo Narodowe intereso- 
wać i zeszła ze szpalt dzienników opo- 
zycyjnych. 

W zakończeniu przemówienia Zo- 
brazował poseł Wojciechowski podję- 
te przez BBWR. na terenie Sejmu pra- 
ce zmierzające do zmiany Konstytucji 
w myśl wniesionego przez Blok pro- 
jektu. 

Na wniosek p. Pawła Denasiewi+ 
cza zebrani uchwalili przez aklamację 
votum zufania posłowi dr. Wojcie- 
chowskiemu. 

Następnie zabrała za zgodą posłą 
dr. Wojciechowskiego głos b. posłan- 
ka p. Prausowa, która korzystając z o- 
becności dużej ilości robotników na 
sali, poddała ostrej krytyce umowę 
zawartą ostatnio we Lwowie przez 
przedstawicieli Związków  Zawodo- 
wych robotników przemysłu górni- 
czego z przedstawicielstwem praco- 
dawców przemysłu naftowego w spra- 
wie obniżki zarobków robotniczych. 

Po przemówieniu p. Prausowej 
zgromadzeni opuścili salę zebrania w 
największym porządku i spokoju. 

Na ten sam temat przemawiała ró- 
wnież w dniu 8 marca b. r. w Borysła- 
wiu b. posłanka Prausowa na wiecu 
zwołanym przez Centralne Zrzeszenie 
Związków Zawodowych. W zgroma- 
dzeniu tem wzieło „udział 300 Osób. 
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zarzą- 


Dnia 27 lutegc b. r. odbyło się po- 
siedzenie Tymczasowej Rady powia- 
towej w Drohobyczu, na którem w 
myśl postanowień nowego statutu Po- 
wiatowej Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności w Drohobyczu zatwierdzonego 
przez p. Wojewodę, a ogłoszonego w 
„Lwowskim Dzienniku  Wofewódz- 
kim z dnia $ grudnia 1930 r. Nr. 1$, 
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wybraną zostałą Rada Kasy. — Prze- 
wedniczacym Rady wybrany został 
starosta Porembalski, zaś członkami 
dr. Wiktor Pacławski, dr. Emil Skul- 


ski, Eljasz Klinghoffer, Michał Pieróg 

ks. Antoni Rudawski, jako zastępca 
przewodniczącego. 

W dniu 2 marca 1931 r. Rada Ka- 
sy wybrała Zarząd Kasy w osobach p. 
Rajmunda Jarosza, jako naczelnego 
członka Zarządu, p. Henryka Kier 
lewskiego jako jego zastępcy 1 stale u- 
rzędującego członka Zarządu, oraz A- 
leksandra Krysowskiego. 

Rada i Zarząd Kasy objęły urzędo- 


wanie z zamiarem przeprowadzenia 
reorganizacji Kasy i zwiększenia jej 
agend. 


* 


Dnia 3 marca b. r. powstał w Dro- 
hobyczu Powiatowy Komitet Obywa- 
telski Obchodu Imienin I. Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. i 

Do Honorowego Prezydjum Komi- 
tetu zostali wybrani: p. starostą Stani- 
sław Porembalski, ks. dr. Kazimierz 
Kotula, Rajmund Jarosz, major Żuk, 
dr. Leon Tannenbaum, inż. Biluchow- 
ski, poseł dr. Bronisław Wojciechow- 
ski, inż. J. Lewiecki, Ogniewski, Wa- 
syl Czuchen i Józef Miśkowicz, zaś do 
Komitetu wykonawczego wybtano na 
przewodniczącego |uljana Kurowskie- 
go. jako jego zastępcę d-ra Kazimierza 
Osuchowskiego oraz Zygmunta Schnei 
dra, Józefa Grońskiego, Szczepana 
Marka, Larysę Chomsową, d-ra Knop- 
fa, Mateusza Melnarowicza, Aleksan- 
dra Zakliczyńskiego, Stefana Balickie- 
go, d-ra inż. fana Hołuba, Zygmunta 
Jamrógiewicza, Franciszka Zamorskie- 
go, inż. Skałeckiego, dra Mieczysława 
Kwaśniewskiego z prawem kooptacji. 

Komitet wykonawczy podzielił się 
na 3 sekcje. a to na wzór Komitetu 
Wojewódzkiego i przystapił do pracy 
około zorganizowania obchodu w d. 19 
marca b. r., który z cała pewnością 
wypadnie imponująco. W Borysławiu, 
Truskawcu, Stebniku, Podbużu, Scho- 
dnicy i Medenicach powstały Komite- 


ty lokalne. H. K. 


Walne Zebranie członków Związku Strzeleckiego. 


(Korespondencja własna 


W niedżielę 8 marca br. w sali To- 


Warzystwa mieszczańskiego  „Gwia- 
zda“ odbyło się walne zebranie człon- 
ków Związku Strzeleckiego powiatu 


przeworskiego. Mimo niepogody i za- 
wieruchy śnieżnej, przybyli członko- 
wie i delegaci Związku strzeleckiego ze 
wszystkich prawie gmin powiatu, da- 
jąc dowód ogromnego  zainteresowa- 
nia sprawami tegoż Związku, a przy 
wypełnionej po brzegi sali, toczyły się 
parogodzinne obrady i ożywioną dv- 
skusja. — Po udzieleniu absolutorium 


„Gazety Lwowskiej"). 
Przeworsk, w marcu 1931. 


ustępującemu Zarządowi i omówieniu 
programu dalszej pracy w przyszłości, 
wybrano nowy Zarząd, w skład któ- 
rego weszli między innymi adwokat 
dr. Marcin Głąb jako prezes Powiato- 
wego Związku strzeleckiego i Włodzi- 
mierz Popowicz, urzędnik cukrowni, 
jako sekretarz. Po nowym Zarządzie. 
obejmującym znane z dotychczasowej 
działalności obywatelskiej jednostki. 
spodziewać się można dalszej owocnej 
pracy na terenie tutejszego powiatu. 


Z. M. 


Votum zaufania dla Lavala. 


Paryż, 13 marca. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby  Deputowa- 
nych omawiano sprawę AO 
„Aeropostal*. Sprawozdawca, socjali- 
sta Moch przedstawił bilans e zy- 
stwa, który wykazuje w aktywach 40 
miljonów franków, w pasywach 260 
miljonów franków. Sprawozdawca 
podkreślił konieczność wprowadzenia 
szczegółowej kontroli nad Towarzy- 
stwem. 

Paryż, 13 marca. (PAT). Minister 
finansów Flandin, zabierając głos w 
Izbie Deputowanych stwierdził, “iż nie 
brał udziału w organizacji dyrekcji 
Towarzystwa Żeglugi Aeropostal. Mi- 
nister bronił jedynie w trzech spra- 
wach towarzystwo w charakterze ad- 
wokata; nie mieszał się jednak wcale 
do interesów Towarzystwa. Minister o- 
świadczył, iż bezpodstawne są pogłoski 
o rzekomych jego stosunkach z grupą 
Bouillons - Lafont. Wydał nawet de- 
kret w sprawie przydzielenia minister- 
stwu lotnictwa kontrolera do spraw 
lotnictwa pocztowego. Mówca dodaje, 
że stał zdala od spraw lotnictwa. Z 
kolei występuje energicznie przeciwko 
atmosferze podejrzeń, panującej obec- 


l 


nie wśród kół politycznych. Niegdyś 
— mówi minister — partje polityczne 
Ścierały się na gruncie ideji, dziś wal- 
czą o osoby, — a następnie zwracając 
się ku socjalistom, woła: ganicie błędy 
ustroju kapitalistycznego, mie można 
jednak z tego Żyć. Jeżeli parlament 
będzie w dalszym ciągu szarpał sam 
siebie, wówczas staną przed wami w 
na jbliższych wyborach nowi kandyda- 
ci, zarzucając wam zdeprawowanie 
parlamentu. Nie jako minister, który 
broni swojej teki, nie jako człowiek 
prywatny, broniący swego honoru, 
lecz jako republikanin mówca oświad- 
cza, że sabotaż obecnego ustroju trwa 
już zbyt długo. 

Z kolei Izba przyjęła całokształt 
projektu konwencji z Towarzystwem 
Żeglugi Powietrznej Aeropostal. 

Deputowany Blum wniósł popraw- 
kę stanowiącą votum nieufności dla 
rządu, która wypowiada się za zmniej- 
szeniem o r miljon fr. kredytów dla 
Tow. Aeropostal. 

Premjer Laval stawiał kwestję zau- 
fania. 

Izba odrzuciła poprawkę 125 
sami większości. 
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Sobota 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 14 b. m., o godz. 3.30 popol: 
„Kopciuszek“, baśń fantastyczna Walewskie- 
go. (Ceny najniższe.) i 

Sobota, 14 m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Lalka“, operetka Andrana. 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 3.30 popoi.: 
„Fiołek z Montmartre“, operetka Kalmana. 
(Ceny zniżone.) | 

Niedziela, 1s b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida“, opera Verdiego. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 14 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Jak stać się bogatyw i szczęśliwym”, kom. 
muz. Joachimsona i Spoliansky'ego. 

Niedziela, 1$ b. m., o godz. 3.30 popol.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna. 
(Ceny zniżone.) i 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Jak stać się bogatym i szczęśliwym”, kom. 
muz. ]oachimsona i Spoliansky'ego. 


Wschód słońca g 5 m 41 
Zachód „  g17 m26 
Długość dnia g 11 m 45 


TEATR MAŁY. 

Sobota, 14 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dobra wróżka“, komedja Molnarta, 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Przygody Ch. A. Plina“, groteska Garai'a. 
(Ceny zniżone.) 

Niedziela, 15 b. m.. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dobra wróżka”, komedja Molnara. 


Scena obrotowa w Teatrze Wielkim 
„zadebiutuje“ w piątek nadchodzący na pre- 
mjerze dramatu Śr. Przybyszewskiej „Sprawa 
Dantona“. Jest to scena raczej prowizorycz- 
na, dająca się łatwo usunąć w razie potrzeby. 
Tarcza obrotowa mierzy 14 metrów średnicy, 
porusza się zaś nia łożyskach, dzięki czemu 
do przesunięcia jej wystarczy siła jednego 
człowieka. Tarcza ta, umożliwiająca przygo- 
towanie wnętrz dekoracyjnych równocześnie 
do kilku odsłon i temsamem skracająca an- 
„trakty do minimum, umieszczona jest na po- 
wierzchni sceny obecnej stałej, skutkiem cze- 
go poziom jej jest wyższy o niespełna 50 cm. 
Konstrukcję tej sceny obrotowej opracował p. 
J. Gemcerzewicz, wykonały zaś warsztaty 
Teatrów Miejskich. 

„Modne małżeństwo”, pełna subtelnej 
finezji komedja Verneuil'a, autora „Egzotycz- 
nej kuzynki”, będzie najbliższą premjerą te- 
atru Małego, tem ciekawszą, że w wykonaniu 
jej uczestniczy wybitna artystka polska, p. 
Helena Hałacińska, kreująca główną postać 
kobiecą. 


Zawiadamiamy niniejszem, że zniżyliśmy 
znacznie ceny na dywany smyrneńskie i chod- 
niki wszelkiego rodzaju. Na składzie stale naj- 
piękniejsze wzory perskie. Na firanki ręcznej 
roboty, chodniki pluszowe i kokosowe, kol- 
dry, koce, kapy na łóżka udzielamy nadal kre- 
dytu 6-miesięcznego pomimo cen ściśle go- 
tówkowych. — A. WITTELS, składy tekstylne 
Lwów, ul. Rutowskiego 7. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Niebieski motyl“, Emil Jan- 


nings i Marlena Dietrich. 

CASINO: Dźwiękowiec polski: 
na ulicy“. 

CHIMERA: „Usta zbyt czerwone” oraz 
„Igraszki kobiet“. 

COLOSSEUM: „Ludzie nocy” oraz arcy- 
wesoła komedja. 

KOPERNIK: Maurice Chevalier „Ulu- 
bieniec kobiet". 

LEW: „Koniec świata“, genjalne arcy- 
dzieło reż. Abel Ganceʻa. 

MARYSIENKA: Maurice Chevalier „U- 
lubieniec kobiet”. 

OAZA: „Skąd niema powrotu”. 

PALACE: „Niebieski motyl“, Emil Jan- 
nings i Marlena Dietrich. 

PAN: „Taniec wśród serc“ oraz Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość”. 

PASAŻ: „Widmo śmierci“ 
jemrica taksówki rosr'". 

PROMIEŃ: „Zhańbiona* oraz „Grzechy 
rozwódki', 

STYLOWY: „Fanfary miłości” oraz „Ży- 
ciowe rozbitki'. 


„Serce 


JIG 


oraz 


Idealna pasta do zębów: 
KREM PERŁOWY 


IHNATOWICZ — LWÓW | 


Uroczyste przedstawienie z okazji lmie- 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego odbędzie 
się w Teatrze Wielki. w czwartek, dnia 19 
b. m. Program obejme © Hymn państwowy. ! 
przemówienie dr. Józefa Marczyńskiezo, pre- | 
zesa Zarządu okr. Związku Lesjonistów we | 
Lwowie, „Straszny dwór“ — opera St. Mo- | 
miuszki. Początek uroczystego przedstawienia 
wyjątkowo o godz. 8 wieczorem. | 


Od Wydawnictwa. 


Biura Redakcji i Administracji „GAZE 1974 


LWOWSKIEJ“ mieszczą się od dnia 16-go b. m. 
w nowym lokalu przy UL. SŁOWACKIEGO 6. I. p. 


T. N. S. W. u p. Kuratora 


Stefana Świderskiego. 


Dnia 9 marca Delegacja Zarządu 
Okręgu Lwowskiego T. N. S. W. zło- 
żyła nowo mianowanemu Kuratoro- 
wi lwowskiemu wizytę powitalną. W 
przemówieniu swem prezes dr. Ku- 
czyński zaznaczył, że Okręg lwowski 
wita p. Kuratora szczerze į serdecznie, 
znając życzliwy jego stosunek do T. 
N. S. W. na terenie wileńskim i po- 
morskim. 

Mówca zauważył w dalszym ciągu, 
że T. N. S. W. zdaje sobie sprawę z 
wielkich i doniosłych zadań polityki 
oświatowej, które muszą być rozwią- 
zane na terenie lwowskiego Okręgu 
Szkolnego. Wielkie bowiem zagadnie- 
nie wychowania państwowego na tym 
obszarze nabiera szczególniej aktual- 


ności i żywotności. T. N. S. W., które 
w okresie zaborczym wychowywało 
swych członków w ofiarnej służbie dla 
ówczesnej rzeczywistości: żywego Na- 
rodu polskiego, w Polsce niepodległej 
z tem większą ofiarnością służy nowej 
rzeczywistości t. j} Narodowi w Pań- 
stwie własnem zorganizowanemu. Do 


„władz oświatowych Towarzystwo u- 
„stosunkowuje się lojalnie i zawsze jest 


gotowe do chętnej współpracy. 

Pan Kurator, podkreślając donio- 
słość wychowania państwowego, treść 
przemówienia delegacji przyjął z za- 
dowoleniem do wiadomości i zapew- 
nit, że do T. N. S. W. jak i do innych 
organizacyj nauczycielskich odnosić 
się będzie objektywnie j z życzliwością. 


Wybrańcy fortuny. 


Warszawa. W 4-tym dniu ciągnie- 


nia V klasy Loterji Klasowej padły 
następujące główniejsze wygrane: 
75.000 zł. na Nr. IIro$t. 
10.000 zł. na Nr. 169898. 
5.000 zł. na Nr. 11132, 148090, 
160169. 
3.000 zł. na Nr. 874, 188458. 
2.000 zł. na Nr.: 1769, 19050, 


31766, 32404, $0700, 77447, 154986, 
157852, 162371, 199808, 204208. 


1.000 zł. na Nr.: I315, 2418, 6028, 


43373, 50181, $5562, 68524, 96838, 
115974, 135054, 147128, 147407, 
150733, 150937, 153080, 154658, 
I571I2, 158252, 165326, 178119, 


191165, 194204. 


Zamarstynów wymaga rychłej 
sanacji stosunków. 


Szumowiny  zamarstynowskie  przyspa- 
rzają organom bezpieczeństwa wiele trudu 
i pracy. Co kilka dni niemal prasa donosi 
o nowej jakiejś awanturze, w Zamarstynowie 
wywołanej, a rewolwery i noże należą tam 
do popularnych środków walki. Wielki Lwów 
będzie musiał przytrzeć temu rozhukanemu 
pupilkowi rogów i pouczyć go, że jednak ży- 
wot obywatela lwowskiego inną popłynąć 
musi koleją. 

Świeżo przynosi kronika policyjna dwa 
nowe przykłady temperamentu zamarstynow - 
skiego: 

Wczoraj wieczorem doniesiono posterun- 
kowi policji w Zamarstynowie, że na ulicy 
Nowej, w pobliżu realności, opatrzonej Nr. 6, 
leży ciężko postrzelony mężczyzna. Przybyły 


A 
w 


Szpieg skazany na karę Śmierci. 


BRZEŚĆ n. BUGIEM. Przed kilku dnia- 
mi władze bezpieczeństwa zlikwidowały aferę 
szpiegowską i aresztowały zarządzającego re- 
stauracją w Baranowiczach, Wasyla ]ugowa, 
oraz marynarza flotylli pińskiej, Grzegorza 
Macutę, którzy od blisko dwóch lat stali na 
usługach wywiadu sowieckiego. 


Wystawa Dzieł lwowianina śp. fana Styki, 
Oraz jego synów portrecisty Tadeusza i o- 
rjentalisty Adama, trwać będzie do końca 
b. m. — Wskutek licznych zapytań upoważ- 
nieni jesteśmy do podania wiadomości, iż 
wszystkie. Związki i Organizacje mogą zgła- 
szać wycieczki swych członków w grupach 
od 25 osób, przyczem otrzymują zniżone wej- 
Ścia do 50 gr. od osoby. — Wystawa w po- 
łowie kwietnia otwartą będzie w Poznaniu na 
terenie byłej P. W. K., poczem odwiedzi 
Gdańsk, skąd całość przewieziona będzie do 
Paryża i na Capri, gdzie znajduje się stałe 
Muzcum Styków w jednej z najpiękniejszych 
will, będącej własnością rodziny Styków. 

Zmiana lokalu Pow. Urzędu Ziemskiego. 
Z dniem 14 maroa b. r. Powiatowy Urząd 
Ziemski we Lwowie mieścić się będzie przy 
Okręgowym Urzędzie Ziemskim w gmachu 
rządowym Wojewódzkim we Lwowie, przy 
uł. Karmelickiej 2, III p. Nr. telefonu 528. 

Sybiracy! Podkomisja odznaczeń b. W. P. 
na Sybcrji, celem zebrania materjału ewiden- 
cyjnego, uprasza wszystkich żołnierzy byżc] 
5 dyw. Syber. o podanie we własnym inte- 


+ Wielkanocnych 


na miejsce komendant posterunku, st. przo- 
downik Józwin, stwierdził, że postrzelonym 
jest niejaki Władysław Radomski,  kaflarz, 
którego nieznany na razie sprawca zranił 
wystrzałem rewolewru w pierś, mała jest na- 
dzieja utrzymania go przy życiu. Powodem 
zamachu morderczego były porachunki oso- 
biste. Za sprawcą wszczęto poszukiwania. 

Drugi wypadek wydarzył się prawie że 
o tej samej porze. Policjant gminy, Franci- 
szek Pawlikowski, natknął się na grupę pi- 
jaków. Podczas szamotania się z nimi padł 
strzał, który zranił Pawlikowskiego w lewą 
rękę. Pijaków aresztowano. 

W obu wypadkach interwenjowało Pogo- 
towie, odwożąc postrzelonych do Szpitala 
powszechnego, 


Onegdaj odbyła się rozprawa przeciwko 
marynarzowi Grzegorzowi Macucie przed 
wojskowym Sądem okręgowym w Brześciu 
n. Bugiem, jako Sądem admiralskim w trybie 
doraźnym. Po całodziennej rozprawie trybu- 
nał orzekający ogłosił wyrok, skazujący Grze- 
gorza Macutę na karę śmierci. 


resie najpóźniej do dnia 30 kwietnia br. do- 
kładnych swych adresów, jak też adresów 
wdów, sierót lub rodziców poległych i zmar- 
łych. Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Major 
Kazimierz Jaworski 40 pp. Lwów. 


Ognisko Podoficerów wię Gar- 
nizonu Lwowskiego (Lwów, ul. Kurkowa 12) 
urządza 18 bm. ku uczczeniu Imienin I. Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego  Uroczystą 
Akademię. 


XI. Wieczór Dyskusyjny Zawodowego 
Związku Literatów Polskich we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 16 bm. o 
godz. 19-tej w małej parterowej sali Kasyna 
i Koła Lit.-Art. przy ul. Akademickiej 13. 
Dyskusję zagai odczyt prof. Dra Wacława Mg- 
raczewskiego pt. „Karol Peguy“. 


Rekolekcje dla Akademików. Ponieważ 
stan zdrowia ]. E. ks. arcybiskupa Teodoro- 
wicza nie poprawił się, niestety odwołuje się 
rekolekcje, zapowiedziane na dzień 14 b. m. 
O terminie, w którym rekolekcje po Świętach 
się odbędą, powiadomi się 
akademików afiszami. 


Pamiętajmy o listach składkowych 


Lwowskiego Komitetu Obywa- 
telskiego pomocy bezrobotnym! 
Biuro Komitetu: pl. Halicki 19 I p. 
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Sensacyjna sprawa rodziny  Kluencju- 
szów przed sądem rzymskim stanowi temat 
dzisiejszego wykładu prof. Tadeusza Zieliń- 
skiego pt. „Proces karny przed XX wiekami“ 
w sali ratuszowej. Światowej sławy znawca 
starożytności wykaże na tym cickawym przy- 
kładzie, dającym wgląd w życie obyczajowe 
Rzymu czasów Pompejusza, wyjątkowa waż- 
ność historyczną rzymskiego prawoznawstwa 
karnego, oraz znaczenie obrony Cicerona. 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 


poleca ALEKSANDER ONYSKO 
uł. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 
KRAJOWA 

TARNOPOL. Lód na Serecie ruszył 


w powiecie zaleszczyckim. Niebezpieczeństwa 
powodzi narazie niema. Stosowne zarządzenia 
wydano. Między innemi zarządzono ochronę 
mostu w Kiasperowcach. Na  Dniestrze w 
pow. zaleszczyckim sytuacja jest nadal nie- 
pewna, wskutek osadzania się lodu, napływa- 
jącego z górnego biegu rzeki, 

TARNOPOL. Aresztowanie handlarzy 
bydła. Komisarjat P. P. w Tarnopolu prze- 
prowadził na targowicy, w czasie ostatnich 
targów doraźną kontrolę kart przemysłowych 
u handlarzy bydła i nierogacizny. W wyniku 
kontroli przytrzymano 27 handalrzy, któ- 
rych oddano Starostwu do ukarania z powo- 
du nieuprawnionego handlu. 

HORODENKA. Chciał go. utopić w 
studni. Dnia ro bm. Iwan Łegeniuk z Głusz- 
kowa, pow. Horodenka, usiłował popełnić 
morderstwo na osobie Iwana  Dubczaka, 
mieszkańca tej samej gminy w ten sposób, że 
przechodząc z nim obok studni gminnej w 
Głuszkowie, przemocą trącił go do wnętrza. 
Gdy Dubczak wypłynął na powierzchnię wo- 
dy i począł wołać o pomoc, sprawca, o- 
świeciwszy go latarką, począł bić go okutą 
laską po głowie, starając się wtrącić ~o- 
nownie w głębinę. Na krzyk Dubczaka nad- 
biegł Wasyl Hultaj, który przy pomocy Anny 
Mentel wydobył Dubczaka ze studni. Tło 
przestępstwa erotyczne. Łegeniuk po dokona- 
nym czynie zbiegł, Dubczak zaś *przebywa 
w szpitalu w Horodence. Pościg za sprawcą 
zarządzono. 

SKOLE. Powódź. Stan wody na rzece 
Stryj w Podhorcach, pow. Skole, przewyż- 
Sza stan normalny o 1 m. Między Kruszelni- 
cą, a Korczynem szlach, woda zalewa pola 
z powodu zatoru utworzonego na przestrzeni 
6 km. w okolicy Synowódzka wyżnego. Od- 
dział saperów w Korczynie rust. przeprowa- 
dza przekop zatoru. Z zagrożonych domostw 
ludność  delożowano. Z Turki ruszyła kra 
i w nocy na 12 bm. rozwaliła jedną ściane 
domu Anny Józwak w Korczynie rust. W 
Korczynie rust. z powodu ponownego zato- 
rowania rzeki Stryj krą, powstało nowe ko- 
ryto, które sięga pod dom Briilla. Słupy telef. 
począwszy od Briilla w kierunku Kruszelnicy 
na przestrzeni I klm. powywracane, a druty 
poprzerywane. Wskutek podniesienia się sta- 
nu wody na rzece Stryj w Wysocku wyżn. 
zagrożonych jest 26 gospodarstw, z tych 6 
muszą być delożowane Stan wody płynącci 
nowem korytem przez tę wieś wzdłuż drogi 
powiatowej przekracza 2 m. Na miejsce wy- 
jechali pow. komendant P. P. i starosta z 
Turki celem wydania na miejscu właściwych 
zarządzeń. 

PRZEMYŚL. Kara śmierci. Dnia 13 bm. 
toczyła się przed sądem przysięgłych w Prze- 
myślu rozprawa przeciwko Andrzejowi Hí- 
tałakowi z Berdychowa, powiat Jaworów, o- 
skarżonemu o zbrodnię skrytobójczego mor- 
derstwa na osobie ojca swego Wasyla Hata- 
łaka; mianowicie w listopadzie ub. r. napadł 
Andrzej H. znienacka na ojca i pokłuł go 
bagnetem tak, iż Wasyl Hatałak na miejscu 
skonał. Po przeprowadzonej rozprawie, po- 
twierdzili sędziowie przysięgli pytanie w kie- 
runku zbrodni morderstwa, wobec czego try- 
bunał ogłosił wyrok skazujący Andrzeja Ha- 
tałaka na karę Śmierci przez powieszenie, 

WILNO. Pijani rekruci zdemolowali bu- 
fet. Na stacji kolejowej w Brasławiu, jadący 
do wojska rekruci, będący w stanie podchmie- 
lonym, wywołali awanturę i bójkę, przyczem 
zdemolowali bufet stacyjny. Dwóch poste- 
runkowych, przybyłych na stację, nie mogło 
sobie dać radę z awanturnikami. Wobec tego 
wezwany został silny patrol, który zatrzy- 
mał siedmiu najbardziej awanturujących się 
rekrutów. Na awanturników sporządzono 
protokoły. Pociąg odszedł z 2 godz. opóźnie- 
niem. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł, materace po 8 zł. 


Przyjazd proroka hindus- 
kiego do Wilna. 


W najbliższym czasie mą przybyć 
do Kowna osławiony prorok i przy- 
wódca teozofów Kriszna Murti, uwa- 
żany jak wiadomo za wcielonego po 
raz czwarty Buddę i wygłosi w sali U- 
niwersytetu kowieńskiego odczyt na 
temat teozoficzny., 
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Poniedziałek, 16 marca. 


LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 20.15: 
Pogadanka p. Konstancji Hojnackiej „O 
wdzięku”, — 22.15: Lekkie piosenki w wyk. 
p. Wilhelma Hilsennacha, — O godz. 23.00: 
Radjokabaret z płyt gramofonowych, w o- 
prac. p. Bohdana Sadowskiego. 


Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, Odczytanie programu na dzień bie- 
żący, — 12.10: Koncert z płyt gramofono- 
wych. (Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 1r.) — 13.10: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat meteorologiczny. 
Następnie dalszy ciąg koncertu z płyt gramo- 
fonowych 13.25—14.20: Przerwa. 
14.20: Transmisja z Warszawy. Komunikat 
gospodarczy, — 14.40: Transmisja z Warsza- 
wy. Odczyt dla maturzystów, odczyt wstęp- 
ny, informacyjny wygł. prof. Henryk 
Mościcki. — 15.00: Transmisja z Warszawy. 
Odczyt dla maturzystów pt. „Złoty wiek 
Grecji“ (z działu „Historja“), wygłosi prof. 
Jan Jakubowski, — 15.20: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 15.35: Transmisja z War- 
szawy. Przegląd komunikacyjny. HEOR 
Transmisja z Warszawy. Lekcja języka fran- 
cuskiego. Lektor p. Lucien Roquigny. 
16.10: Komunikat dla żeglugi i rybaków. — 
10.15: Transmisja z Warszawy. Program dla 
dzieci starszych:  Feljeton Janusza Makar- 
czyka pt. „W indjańskim wigwamie — dziś“. 
Program dla młodzieży: „Wśród gwiezdnych 
przestworzy”, feljeton pióra Stanisława Kar- 
wickiego. — 16.45: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. — 17.15: Transmisja z Krakowa. 
„Zagubione wyspy”, wygł. prof. Jan Smoleń- 
ski. — 17.45: Audycja z Korpusu kadetów, 
poczem koncert muzyki lekkiej. Godz. 
18.45: Rozmaitości. — Godz. 19.ro: Trans- 
misja z Warszawy. Skrzynka pocztowa 
rolnicza — korespondencję bieżącą omówi 
inż. Wacław Tarkowski, Giełda rolnicza. — 
19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.35: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. *— 19.40: Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Płyta 
gramofonowa. — 20.00: Transmisja z War- 
szawy, Feljeton prof. W. Goetla „Nosorożec 
staruński', — 20.15: Pogadanka p. Konstan- 
cji Hojnackiej „O wdzięku”. — 20.30: Trans- 
misja z Warszawy. Odczyt muzyczny. 
20.45: Transmisja z Warszawy. Opera ze 
studja „Verbum Nobile“ Stanisława Mo- 
niuszki. — 22.00: Transmisja z Warszawy. 
Red, Jan Sokolicz - Wroczyński wygłosi 
feljeton pt. „Trzydziestolecie Wesela“. 
22.15: Lekkie piosenki w wykonaniu p. Wil- 
helma Hilsenratha. 22.50: Transmisja z 
Warszawy. Komunikaty. 23.00—24.00: 
Radjokabaret z płyt gramofonowych w o- 
oracowaniu p. Bohdana Sadowskiego. 


Wtorek, 17 marca. 


LWÓW (381) AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 15.35: 
Lwowska chwilka lotnicza, w oprac. inż. Eu- 
genjusza Rolanda. 16.45: Audycja dla 
najmłodszych, w oprac, p. Ady Arct-Jam- 
polskiej. 


Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. — 12.10: Koncert z płyt gramofono- 
wych, (Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika rr.) 13.10: Transmisja z 
Warszawy. Komunikat meteorologiczny. Na- 
stępnie dalszy ciąg koncertu z płyt gramo- 
fonowych. 13.25—r4.20: Przerwa. 
14.20: Transmisja z Warszawy. Komunikat 
gospodarczy. — 14.40: Transmisja z Warsza- 
wy. Odczyt dla maturzystów pt. „Pogląd 
na komórkę w dziejach biologji“ (dział „,Bio- 
logja“), wygł. prof. St. Sumiński. — 15.00: 
Transmisja z Warszawy Odczyt dla matu- 
rzystów pt. „Upadek Grecji i kultura helle- 
nistyczna' (dział „Historja”), wygł. prof. Jan 
Jakubowski. — 15.20: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. — 15.35: „Chwilka lotnicza”, w 
oprac, inż. Eugenjusza Rolanda. — 15.50: 
Transmisja z Wilna. „„Historja mola książko- 
wego", wygłosi p. Adam Łysakowski. 
16.10: Komunikat dla żeglugi i rybaków. — 
16.15: Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45: Audycja dla najmłodszych, w oprac. 
p. Ady Arct-Jampolskiejj — 17.00: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 17.15: Transmisja 
z Warszawy. „Kultura Słowian pomorskich“, 
wygl p. St. Poraj. — 17.45: Transmisja z 
Warszawy. Popularny koncert symfoniczny, 
w wyk. Orkiestry Filharmonji warsz., pod 
dyr. Bronisława Wolfstala. — 18.45: Rozmai- 
tości. 19.10: Transmisja z Warszawy. 
Giełda rolnicza. — 19.25: Uwagi i wskazów- 
ki dla detektorowiczów. 19.30: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. — 19.45: 
Prasowy dziennik radjowy. — 19.50: Poga- 
danka muzyczna. 20.00: Opera z płyt 
gramofonowych. 22.20:  Feljeton. 
22.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka ta- 
neczna. 


POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 


Zwołany przez Towarzystwo Bi- 
blioteki Słuchaczów Prawa, odbył się 
we Lwowie wiec młodzieży akademi- 
ckiej w sprawie reformy egzaminów 
na wydziale prawnym U. J.K. W wie- 
cu wzięli udział: dziekan wydziału 
prawn. prof, dr. Longchamps de Be- 
rier, kurator Towarzystwa prof. Ehr- 
lich i prof. dr. Stefko oraz inni profe- 
sorowie Uniwersytetu. Po przemówie- 
niach dziekana i prof. Ehrlicha, któ- 
rzy poparli postulaty młodzieży, po- 
wzięto następujące rezolucje. 1) zmia- 


na egzaminu grupowego na przedmio- 
towy, 2) jeżeli wykład pewnego przed 
miotu obejmuje I i II trymestr, moż- 
na zaraz po wysłuchaniu zdawać egza- 
min z tego przedmiotu, 3) egzamin 
z przedmiotów, których wykład obej- 
muje wszystkie 3 trymestry, zdaje stu- 
dent po zgłoszeniu się u profesora za- 
sadniczo w terminie letnim, z waż- 
nych jednak powodów może uzyskać 
student przełożenie egzaminu z jedne- 
go lub nawet dwóch przedmiotów na 
termin jesienny, 


Odkrycie nieznanej rzeźby Fidjasza. 


Donoszą z Wiednia: Archeolog 
grecki, Lambridis;, donosi w „Neue 
Freie Presse" o odkryciu przez ame- 
rykańskiego archeologa Carpentera 
nieznanego posągu, dłuta  Fidjasza. 
Posąg ten znajdował się w podwórzu 
małego muzeum na Akropolis. Posąg 
kobiety wykonany jest z marmuru 
pentolikońskiego, górna część statui 
jest zniszczona; wykonanie mistrzow- 


skie. Carpenter twierdzi, że posąg ten 
znajdował się na zachodnim szczycie 
Partenonu i przypomina żywo statuę 
na szczycie wschodnim, która znaj- 
duje się obecnie w Muzeum Brytyj- 
skiem. Carpenter przypuszcza, że 
posąg spadł z Partenonu podczas o- 
blężenia Aten przez Wenecjan w ro- 
ku 1687. 


„Sprawa Dantona'. 
Dramat St. Przybyszewskiej. 


Przed pra-premjerą w Teatrze Wielkim. 


Zespół naszego dramatu wystąpi na 
scenie Teatru Wielkiego w dniu 20 
bm., aby tym razem zademonstrować 
nam dzielo młodej, debiutującej pisat- 
ki polskiej: Stanisławy Przybyszew- 
skiej, dramat 5-aktowy „Sprawa Dan- 
tona. 


Stanisława Przybyszewska, córka 
znakomitego powieścio- i dramato-pi- 
sarza Stanisława Przybyszewskiego, acz 
nie publikowała dotychczas żadnej ze 
swoich prac pisarskich, posiada mimo 
to w świecie literackim pewną markę. 
„Sprawa Dantona” jest majcelniejszym 
jej utworem; cechuje go — oryginal- 
ność w podejściu do tematu a także 
niezwykłe wartości dynamiki i ekspre- 
sji scenicznej. Zgodnie z ostatniemi 
prądami w historjografji, Przybyszew- 
ska przedstawia w swoim dramacie 
największe postacie Wielkiej Rewolu- 
cji Francuskiej, a więc Dantona i Ro- 
bespierte'a, w świetle zupełnie innem, 
niż się to utarło w tradycji naukowej 
i literackiej. Więc pierwszy z nich 
to natura dzika, człowiek powodowa- 
ny wyłącznie osobistem; ambicjami, 
wnoszący do rewolucji elementy a- 
narchji i rozpasania, drugi — Robes- 
pierre — to ideowiec,dążący do wy- 
kreślenia dróg rozwoju wolnej, szczę- 
śliwej ludzkości. Ta charakterystyka 
Dantona i Robespierre'a, jak już wspo- 
mnieliśmy, nie jest wytworem fanta- 
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zji autorki polskiej, lecz oparta jest na 
dowodzeniach licznych nowoczesnych 
historyków, zwłaszcza francuskich (np. 
profesor Sorbonny, Mathiez), podda- 
jących gruntownej rewizji dotychcza- 
sowy pogląd na czołowe postacie wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej. 

Również pod względem konstruk- 
cji, dramat St. Przybyszewskiej posia- 
da duże walory, co wraz z silną i 
zwartą kompozycją, Oraz napięciem 
akcji, świadczy chlubnie o talencie 
dramatopisarskim tej młodej autorki. 

„Sprawę Dantona“ inscenizuje į re- 
żyseruje Edmund Wierciński; zadanie 
jego jest tem trudniejsze, że ma do 
czynienia z utworem nigdy dotąd na 
scenie nie wystawianym, w którym — 
w długim szeregu 2o-tu obrazów 
przesuwa się przed oczami widza kil- 
kadziesiąt osób. Współdziała z E. Wier 
cińskim — jako twórca tła dekoracyj- 
nego i projektodawcą kostjumów — 
Stanisław Jarocki, który posłuży się tu 
po raz pierwszy specjalnie skonstruo- 
waną sceną obrotową, wykonaną 
przez warsztaty teatralne pod kierun- 
kiem J. Goncerzewicza. 

Obsadę sztuki tworzą w rolach głó- 
wnych pp. Chmielewski (Danton). 
Chodecki (Robespierre),  Malanowicz, 
Miedzińska, Borowska, Damięcki, Stę- 
powski, Krasnowiecki, Kondrądt, Ma- 
chalski, Strzelecki, Dąbrowski. 


Z sali koncertowej. 
Kwartet Krettly. 


Występujący we Lwowie po raz 
pierwszy Kwartet Krettly okazał się 
zespołem wysoce interesującym, mie- 
tylko, ze względu na bardzo dobry 
muzyczny i techniczny poziom. po- 
szczególnych wykonawców, oraz świe 
tne zespolenie instrumentów w jedno 
ciało dźwiękowe, ale przedewszyst- 
kiem pod względem stylu interpreta- 
cji. Styl ten, dziś już zaakcentowany 
bardzo wyraźnie, warunkuje zarówno 
dodatnie, jak i ujemne strony gry 
Kwartetu. Pierwsze wystąpiły najsil- 
niej w odtworzeniu kompozycyj Ra- 
vel'a i Debussy'ego jako finezyjne uje- 
cie dźwiękowych i kulturalnych cech 
impresjonizmu muzycznego. Rozpły- 
n.ęcie się konturów i zaakcentowanie 
elementu barwy dyskretnie stonowas 
nej zasługuje na najwyższe uznanie. 

„Mniej zdaje sie odpowiadać gallij- 
skiemu temperamentowi artystyczne- 
mu zespołu Króttly duch wiedeńskiej 
muzyki klasycznej. Jest to zresztą zu- 
pełnie zrozumiałe: impresjonizm 


wszak był zaprzeczeniem klasycyzmu, 
zrósłszy się z nim zaś tak blisko, jak 
to ma miejsce u Kwartetu Króttly, z 
natury rzeczy musi się pozostać mniej 
lub więcej obcym duchowi  klasycy- 
„mu. Ta sama dyskrecja w traktowa- 
niu efektów dynamiki i barwy, oraz 
zącieranie konturów rysunkowych, 
które podziwialiśmy w kwartecie 
G-moll Debussy'ego okazały się nie- 
stylowe w kwartecie Mozarta, najbar- 
dziej zaś niestylowem było traktowa- 
nie jego rytmiki. Rytmika klasyczna 
rozwija SIę w najściślejszym kontakcię 
z metrvką, t. zn. z wartością taktu 
i zaakcentowanie tego momentu jest 
koniecznym warunkiem —_ „stylowości”* 
kompozycji kłasycznej. Brak tego mo- 
mentu odczuwaliśmy u  kwartetów 
francuskich bardzo dotkliwie, odjął 
on utworowi Mozarta piętno jego 
wiedeńskiego klasycyzmu mimo bar- 
dzo poważnych innych zalet interpre- 
tacji. 
Dr. Stefanja Łobaczewska. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 13 marca. 


Obroty giełdowe: Inwest. 95.50; Gazy 


wschodnie 14.50, 14.75- 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 13 marca. 


Na Giełdzie skromne obroty w pszenicy 
po cenach nieco niższych. 

W innych artykułach ceny niezmienione. 

'Tendencja nadal lekko zniżkowa, uspo- 
sobienie spokojne. 


KURSY NABIAŁU. 
Lwów, 13 marca, 


Ceny w zł. za roo kg. loco magazyn 
sprzedającego Lwów - miasto: 

Masło deserowe od 480. do 500.—; masło 
stołowe od 450.— do 460.—; masło kuchen- 
ne od 380.— do 400.—. 

Twaróg gospod. od 9o0— do I00—; 
twaróg mleczarniany niesolony od 60.— do 


70.—; twaróg solony od 35.— do 45.—. 
Za roo ltr. loco magazyn kolejowy 
Lwów: Mleko krowie, pełne od 2r.— do 
24,—. 
KURSY JAJ. 
Ceny w dolarach loco Piotrowice lub 


Chorzów: 
Jaja eksportowe 51/54 od 19.— do 19.25 


dol.; jaja eksportowe 48łs1 od 18.50 do 
18.75 dol.; jaja eksportowe 45/48 od 16.25 
do 16.75 dol. 


Ceny w złotych loco Lwów: 

Jaja duże ponad 51/54 od 168.— do 
170.—; jaja oryg. ponad 48/$r od 158.— 
do 159.—. 


Komunikat. 

Z powodu większego zainteresowania w 
maśle na Zachodzie ceny utrzymują się u nas 
na dotychczasowym poziomie. Dla mleka 
produkcja wzmożona, przy niezmienionym 
popycie, ceny utrzymane z powodu zapo- 
trzebowania masła. Jaja eksportowe i krajo- 
we zniżkują w cenie. 


'Tendencja dla masła utrzymana, dla 
mleka i jaj zniżkowa.  Usposobienie spo- 
kojne. 


Następne zebranie we wtorek, 17 bm. 
o godz. 12.30 w Sali Giełdy przy ul. Rej- 
tana 6 (parter). 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 1C0 kg. loco stacja nada- Złotych 
wania (paritas 200 km.) od do 
pszenica dworska ex 1930 . . . 2350 24:00 
pszenica zbiorowa ex 1930. . . 21:50 22— 
za 100 kg. loco wagon Złotych 
Lwów od do 


pszenica dworska ex 1930 . „ . 2500 25:50 
pszenica zbiorowa . e . « « L » 23— 2350 


Dalsze notowania bez zmian (obacz „Ga- 
zeta Lwowska“ z dnia 13 marca 1931 Nr. 59). 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 13 marca 1931 


Berlin 16912— N. Jork 710:05:— 
Budapeszt 1238:87:00 Paryż 27:79 00 
Bukareszt 4:22:08 Praga 21'08:25 
Kopenhaga 189:80--- Warszawa 798150 
Londyn 345125 Zurych 136:60'00: 
Medjolan 372175 Czerniowce 48:50 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA, WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 marca 1931 
Bank Dysk.  108:—  Modrzejów 7:— 
Bank Handl. 108:— Ostrowiec B. 4100 
Bank Kredyt. 110— Sole potas. 90— 
B. Zw. Sp. Zar 6500 Starachowice  12— 
Puls 56—  Częstocice 30:00 
Bank Polski 13225 Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i swiatło 64%-— Zawiercie 38— 
Spiess 80:— Haberbusch  102— 
Cukier 2940 Borkowski 3:— 
Węgiel 32:50 Bank Mołop.  27— 
Norblin 35:— Klucze —'— 
Cegielski 40'25 Siersza 29-50 
Lilpop Rau 20:50 Rudzki 10:00 
Bank Zach. 65'-— Spirytus 22:— 
Firlej 14:50 Naa 135: — 
40/, pożyczka inwestycyjna 90— 
SA poli cEa dolarowa 46'00*— 
50/, pożyczka konwersyjna 49'75 
307, pożyczka budowlana 4875 
50/, pożyczka kolejowa 1920 r. 46— 
6%, pożyczka dolarowa 1920 75— 
70/, pożyczka stabilizacyjna 82:00 
897, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 


listy zastawne Banku Rolnego 94— 
80/, obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
10*/, pożyczka kolejowa stabilizac. 10450 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 14 marca 1931 


Dolary St. Zj. 8:92:25 Bukareszt 5:31:00 
phi 124-38-00 Franki fr. 34:92:25 
Holandja 35777: — Sztokholm  23905:— 
Londyn 43:35:75 Gdańsk (of.) 17330 — 
Nowy Jork 8:9108 Kopenhaga 23905— 
Paryz 349350 Praga 26'4450 
Szwajcarja 17174— Wiedeń 125400 
Włochy 46'76:— Berlin 212'48— 
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Ogłoszenia urzędowe. 


EDPCY EWC NE, 


E. V. 4134/29. Strona zobowiązana 1) 
Ludwik Bąk w Rzeszowie; 2) Nieobj. masa 
spadkowa po śp. Marji Bąk do rąk kuratora, 
adwokata Dra Deichesa w Rzeszowie. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwu- 
jącej Pocztowej Kasy Oszczędności w Warsza- 
wie, do rąk pełnomocnika, adw. Dra Kazi- 
mierza Sołtysika w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 17 kwietnia 1931 o godz. 12 w południe 
w biurze Nr. 7 na zasadzie obecnie zatwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa Rzeszów. Whl 
573. Oznaczenie realności: Realność składa 
się z pbud. lkat. 675 o powierzchni 528 m., 
pbud: ikat. 1189 o powierzchni 760 m. i pgr. 


“Ikat. 231/4 o powierzchni 760 m. Realność 


ta stanowi własność zob. Ludwika Bąka w 
159/1792 częściach, zaś zob. nieobj. masy 
spadkowej 424/1792 częściach. Na pbud. 1189 
znajduje się w budowie będący dom muro- 
wany parterowy, na pbud. 675 stoi dom 
mieszkalny, parterowy. Parkan zniszczony. 
Wartość szacunkowa z przynależnościami: 1) 
159/1792 części zob. Ludwika Bąka, kwota 
4.121 zł, najniższa oferua 2.060 zł. şo gr.; 
2) 4241792 części zob. nieobj. masy po śp. 
Marji Bąk, kwotę 10.990 zł., najniższa oferta 
5.495 zł. Do realności whl. 573 ks. gr. gm. 
Rzeszów należą następujące przynależności: 
studnia, komórki, wychodek, oszacowane na 
530 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 2256 
Sąd grodzki, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 14 lutego 1931. 


E 1265,29. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
kwictnia 1931 godz. 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja całego whl. 30 
i 1/a części whl. 3r kg. Jamna górna składa- 
jących się z parcel gruntowych i budynków 
gospodarczych. Wartość szacunkowa 4893 zł. 
şo gr. Najniższa oferta 3262 zł. 26 gr. 

Sąd grodzki. 

Bircza, dnia 6 marca 1931. 

JE, 
kwietnia 1931 
Sądu odbędzie 
ści niewpisanej 
1893, 1898/2, 
1873/3, I874i1, 
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1182/28. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
godzina 10, Biuro Nr, 6 tut. 
się licytacja 1/5 części realno- 
do ks. gr. składającej się z pgr. 
1864, 1865/1, 186513, 1873/2, 
1874/3, 1885/4, 1889/1, 1890/2, 
gminy Bachów z przynależnościami. Rzeczowo 
uprawnionych wzywa się, by najpóźniej na 
terminie licytacyjnym zgłosili swe prawa do 
tej nieruchomości, któreby uczyniły hicytację 
niedopuszczalną, gdyż w przeciwnym razie 
nie będą mogli ich więcej dochodzić przeciw 
nabywcy w dobrej wierze. 2253 
Sad Hsrodzki. 


Dubiecko, dnia f; iutcgo 1931. 


1679/30. udytt 'icytacyjny. Dnia 14 
godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacja 
połowy realności zag. Iwh. 832 gminy Tu- 
chów. Cena szacunkowa tej realności 6760 
zł. Najniższa oferta 4507 zł. Protokół oszaco- 
wania, warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądać można w godzinach urzędowych 
w Sekretarjacie Nr. 7. 2291 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Tuchów, dnia 16 lutego 1931. 


E. 1124/29. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
marca 1931 o godzinie 10.30 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym licytacja połowy re- 
alności objętej arkuszem gruntowym Nr. 259 
gminy Joniny. Cena szacunkowa 1386 zł. 1o 
groszy. Najniższa oferta 924 zł. o7 groszy. 
Protokół oszacowania, warunki licytacyjne i 
inne dokumenta przeglądać można w godzi- 
nach urzędowych w Sekretarjacie biuro Nr. 7. 


Sąd grodzki, Oddział II. 2290 
Tuchów, dnia 14 lutego 1931. 


E. 1676/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
marca 1931 godz. 1o rano w tutejszym Są- 
dzie biuro Nr. I. sprzedane zostaną: 1) re- 
alność wiejska w Bonowie obszaru 14 ha. 
I3 a. 28 m. kw, zobowiązanego Stefana Mla- 
renina, Najniższa oferta 20.807 zł; 2) re- 
alność wiejska w Bonowie obszaru 15 ha. 72 a. 
70 m. kw. zobowiązanego Wasyla Szułaka 
syna Mikołaja. Najniższa oferta 24.620 zł. 
Bliższe szczegóły podano w edykcie licytacyj- 
nym. Osoby roszczące sobie prawa rzeczowe 
do powyższych realności zgłoszą takowe do 
24 marca 1931 w myśl $ 154 o. e. 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Krakowiec, rr lutego 1931. 


E. 2026/30/72. Edykt  licytacyjny. Na 
wniosek Iwana Burego zwanego Franczyn w 
Stefkowej odbędzie się dnia x6 kwietnia 1931 
o godzinie ro rano w biurze tutejszego Sądu 
Nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
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_ licytacyjnych — licytacja realności objęty" 


ishn. 428 i 429 gminy Stefkowa. Wartość 
szacunkowa realności ad I) 3517 zł. 31 gr., 
ad 2) 3036 zł. 88 gr. Najniższe oferty ad 1) 
2278 zł. 20 gr., ad 2) 2024 zł. 58 gr. Poniżej 
młajnizszej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki. 
Ustrzyki, dnia 16 lutego 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 3029/31/19 R. Edykt. Komisarz dla 
sprostowania ksiąg gruntowych w Krakowie 
założył na nowo całe wykazy hipoteczne księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
IX. Ludwinów oznaczone literami od 1 do 
155g. Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 21 marca 1931. Od tego dnia na- 
bycie, przeniesienie lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawu i innych no- 
wych praw hipotecznych może nastąpić je- 
dynie przez wpis do tychże odnowionych wy- 
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kazów hipotecznych. Celem ustalenia powyż 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdraża 
się postępowania w myśl par. 21 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa się: 
a) osoby, które na podstawie prawa nabytego 
przed dnicm 21 marca 1931 żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
też w inny sposób; b) osoby, które już przed 
dniem 21 marca 1931 nabyły na nieruchomo- 
ściach powyż wymienionemi wykazami hipo- 
tecznemi objętych lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nadzastawu, służebności albo 
inne prawa, nadające się do wpisu hipotecz- 
nego, o ile te prawa powinny być wpisane ja- 
ko należące do dawnego stanu ciężarów, a 
dotąd nic zostały wpisane — ażeby do dnia 
21 września 1931 włącznie w biurze Komisa- 
rza dla sprostowania ksiąg gruntowych w 
Krakowie, w którym nowe wykazy hipotecz- 
ne można przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia, 
inaczej bowiem roszczeń tych nie możnaby 
już dochodzić przeciw osobom trzecim, któ- 
re EJ prawa hipoteczne w dobrej wierze 
na zasadzie wpisów niczaczepionych. Zgło- 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zzłosić 
się mające prawa są widoczne z rozstrzygnię- 
cia sądowego, albo gdy o nie toczy się postę- 
powanie sądowe. Od zgłoszenia wyłącza sie z 
pośród roszczeń wymienionych pod a) ze, 
które już w postępowaniu celem sprostowania 
ksiąg gruntowych zbadano i odesłano do dro- 
gi prawa, a z pośród praw obciążających, wy- 
mienionych pod b), te, których odmówiono 
stronie podnoszącej roszczenie już w toku 
postępowania przekazawczego. Osoby, które 
chciałyby żądać zmiany, lub uzupełnienia 
przekazania ciężarów, przeprowadzonego hi- 
potecznie na podstawie ustawy o sprostowa- 
niu ksiąg gruntowych z dnia rr grudnia 1907 
austr. dz. u. p. Nr. 246 z powodu, że następ- 
nie stan rzeczy, rozstrzygający pod względem 
przekazania ciężarów zmienił się wskutck roz- 
strzygnięcia sporu względem przekazanego do 
drogi sporu roszczenia o prawo własności, 
mają >głosić roszczenie swoje najdalej na trzy 
miesiące przed upływem terminu edyktalne- 
go (par. 36 ust. 3 u. o spr. ks. gr.), Przywró- 
cenie do poprzedniego stanu z powodu za- 
niedbania terminu edyktalnego lub przedłu- 
żenia tego terminu dle poszczególnych stron 


jest niedopuszczalne. 2258-3 
Sąd Apelacyjny, Wydział II. 
Kraków, dnia 7 marca 1931. 
UPADŁOŚCI 
S ufzr. Edykt konkursowy. Otwarcie 


konkursu do majątku Heleny Wcisłowej kup- 
cowej w Zakopanem. Komisarz konkursowy 
Franciszek Krawczyński naczelnik Sądu w 
Nowym Targu. Zarządca masy Dr. Bulanda 
adwokat w Zakopanem. Pierwsze zgromadze- 
nie wierzycieli w powyż wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 2 dnia 20 marca 1931 o godz. 10.30. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 24 
marca 1930. Audjencja rozpoznawcza w tym- 
że Sądzie dnia ro kwietnia 1931 godz. 10. 
Sąd grodzki. 2254 
Nowy Targ, dnia 18 lutego 1931. 


Sa 178/30/21. Sąd okręgowy w Samborze 
zastanawia postępowanie ugodowe do maiat- 
ku dłużnika Jonasza Rubinsteina właściciela 
realności w Drohobyczu. 2267 

Sąd okręt owy. 

Sambor, dnia 26 lutego 1931. 


Sa 155/30/41. Dłużnik Władysław Łobos 
kupiec w Drohobyczu. Otwarte tus. uchwałą 
z 17 sierpnia 1930 postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika zastanawia się. 2268 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 6 lutego 1931. 


Sa 25/29. Ukończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku 
dłużniczki Pepki Wurzel kupcowcj w Skolem 
ukończono. 2278 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 21 lutego 1931. 


Sa 116/30/18. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę z dnia 8 września 1930 za- 
wartą między dłużnikami Samuelem Osterba- 
chem i Adelą Osterbach żoną Samuela, kup- 
cami w Samborze, a tychże wierzycielami.. 

Sąd okręgowy. 2269 

Sambor, dnia 20 listopada 1930. 


Sa 14/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Abrahama 
Langera handlarza skór surowych w Nowym 
Targu. Komisarz ugodowy Franciszek Kraw- 
czyński Naczelnik Sądu w Nowym Targu. 
Zarządca ugodowy Dr. Marceli Herz adwokat 
w Nowym Targu. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 2 
dnia 27 marca 1931 o godz. 9. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do dnia 16 marca 
1931. 22 
23 Sąd grodzki. u 

Nowy Targ, dnia 23 lutego 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 74/30. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jędrzej Medygrał uro- 
dzony 10 października 1879 we Wiśniowej po- 
wiat Ropczyce syn Szymona i Magdaleny jako 
żołnierz b. austr. 40 pp. Oraz uczestnik woiny 
Światowej na froncie rosyjskim w roku 1916 
bez wieści zaginął, Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego Drowi Spinra- 
dowi w Tarnowie, wiadomości o zasinionym. 
zaś poszukiwanego Jędrzeja Mędrygała wzywa 
się aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, dnia 2 lipca 1930. 2237 


LWOWSKA z dnia I$ marca 1931r. 


Si Vi 


T. 93/30. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Stanisław Pociask uro- 
dzony 4 czerwca 1899 w Niedźwiadze pow. 
Ropczyce syn Alojzego i Marjanny z Wójci- 
ków jako żołnierz ro pp. Wojsk Polskich oraz 
uczestnik wojny polsko-bolszewickiej na fron- 
cie ukraińskim w roku 1919 bez wieści zagi- 
nął. Wzywa się każdego o udzielenie tut. Są- 
dowi lub jego kuratorowi Drowi Fusiarskie- 
mu adwokatowi w Tarnowie, wiadomości o 
zaginionym, zaś poszukiwanego Stanisława 
Pociaska wzywa się aby tut. Sąd uwiadomił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu 
do 1 roku. 2238 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 27 lutego 1931. 


T. 83/30. Michał Szegryn syn Aftanasa i 
Rozalji urodzony we Włodzimiercach 20 li- 
stopada 1888 r. rel. gr. kat. zaginął jako żoł- 
nicrz austrjacki w r. 1914. Wiadomości o nim 
udzielić należy adw. Drowi Kałuskicmu jako 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu micsią- 
cach od dnia ogłoszenia wyda ostateczne o- 
rzeczenie. 2143 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 28 stycznia 1931. 


T. 255/30. Edykt. Michał Sznicar syn Mi- 
kołaja i Justyny, ur. ro maja 18880 w Błot- 
ni jako żołnierz armji austr. dostał się w 1917 
do niewoli rosyjskiej, przebywał w gubernii 
'Tomskiej i od tego czasu niema o nim wia- 
domości, zachodzi więc domniemanie że nie 
żyje. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie, udzielono Są- 
dowi w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 
a jego wzywa się, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 12 stycznia 1931. 


T. 233/30. Edykt. Michał Gołębiowski u- 
rodzony 11 października 1877 w Lipicy gór- 
nej i tamże zamieszkały, syn Jana i Fewroniji, 
odszedł na wojnę światową i brał udział w 
bitwie pod Raczową (Węgry) w 1914 i w bit- 
wie tej miał polec, od tego czasu niema o nim 
wiadomości, zachodzi więc domniemanie, że 
nie żyje. Ogłasza się aby do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądo - 
wi w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 
a jego wzywa się, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 9 grudnia 1930. 
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T. 123/30/3. Michał Iwanuś urodzony 17 
listopada 1899 r. w Tokach powiat Zbaraż 
powołany w roku 1919 do wojska ukraińskie- 
go do domu nie wrócił. Na prośbę Olgi Iwa- 
nuś wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się, ażeby do 1 roku 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokata 
Dra Menkesa w Tarnopolu o zaginionym, 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1931 


T. 154l30/3. Stefan Tychoń urodzony 9 
kwietnia 1892 w Terpiłówce powiat Zbaraż 
żołnierz armji ukraińskiej zaginął za Zbru- 
czem w roku 1920. Na prośbę brata jego Hry- 
cia wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 1 roku za- 
wiadomiono Sąd lub kuratora adwokata dra 
Menkesa w Tarnopolu o zaginionym. 2226 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

"Tarnopol, dnia 8 stycznia 1931. 
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T. r40/30/4. Bartłomiej Hucaluk urodzo- 
ny 22 sierpnia 1874 w Nowosiółce powiat 
Skałat powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
cji do 15 pp. wedle opowiadań zmarł w nie- 
woli rosyjskiej. Na prośbę żony jego Anny 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokata 
Dra Menkesa w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, dnia 8 stycznia 1931. 2223 


T. 145/30/3. Piotr Nawrocki urodzony 9 
lipca 1893 w Poznance gniłej powiat Tarno- 
poł powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
35 p. obrony krajowej zaginął w niewoli ro- 
syjskicj. Na prośbę ojca jego Antoniego wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy zawia- 
domiono Sąd lub kuratora adwokata Dra 
Landesa w Tarnopolu o zaginionym. 2224 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

'Tarnopol, dnia 23 grudnia 1930. 


T. 146/30/5. Marcinów Wojciech ur. 6 
lutego 1891 w Kącie Tousteckim powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do 35 p. obrony 
krajowej zaginął bez wieści. Na prośbę matki 
Marji Marcinów wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego i wzywa się, ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kurato- 
ra adwokata Dra Landesa w Tarnopolu o za: 
ginionym. 2225 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1930. 


T. 166/30/3. Iwan Hrubyj urodzony 23 
września 1899 w Nastasowie powiat Tarnopol 
żołnierz armji ukraińskiej zaginął za Zbru- 
czem. Na prośbę matki jego Kseńki wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się, ażeby do 1 roku zawiadomiono 
Sąd lur kuratora adwokata Dra Landesa w 
Tarnopolu o zaginionym. 2227 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 28 stycznia 1931. 


T. 10/30. Anna Podkowicz zam. Weresz- 
czyńska córka Mikołaja i Marji, urodzona 
w Demni 26 maja 1875 rel. gr. kat. zaginęła 
jako branka rosyjska w r. 1915. Wiadomości 
o niej udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego wyda ostateczne orzeczenie. 2281 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 26 stycznia 1931. 


T. 200/29/4. Antoni Mazur ur. z3/VI 
1883 r. w Chmielniskach pow. Skałat, powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackicgo zaginął na wojnie. Na prośbę 
żony zaginionego Marji wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się 
ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adwokata Dra Rappaporta w Tar- 
nopolu o zaginionym. 2228 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1930. 


T. 82/30. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Antoni Tacik urodzony 
13 maja 1900 w Pittsburgu w Ameryce syn 
Jana i Katarzyny ze Sroczyńskich jako żoł- 
nierz b. austr. 40 pp. oraz uczestnik wojny 
światowej na froncie włoskim w roku 1918 
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tut. Sądowi lub jego  kuratorowi 
Drowi Mendererowi adwokatowi w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Antoniego Tacika wzywa się, aby tut. Sąd 
uwiadomił o swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego edyktu do 6 miesięcy. 2235 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Tarnów, dnia 27 stycznia 1931. 


Sygn. akt. I T 139/30/4. Edykt. 1) Alojzy 
Bula urodzony dnia 4 października 1872 i 2) 
Eugenjusz Maksymiljan 2 im. Bula urodzony 
dnia 21 lutego 1878 obaj w Spytkowicach ad 
Jordanów i tam zamieszkali, dzieci Wawrzyń- 
ca i Matyldy ze Synowczyńskich, wyemigro- 
wali do Ameryki a to pierwszy w lutym 1905 
do Buvallo, a drugi w jesieni 1907 do Chica- 
go i od czasu wojny światowej nie dają o 
sobie żadnej wieści. Celem uznania ich za 
zmarłych wzywa się, aby uwiadomiono Sad 
okręgowy w Wadowicach o zaginionych do 
1 roku od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknic ostatecznie, 2241 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 11 grudnia 1930. 


I T. 126/30/7. Edykt. Franciszek Byrgiel 
syn Franciszka i Marjanny z Maślanków uro- 
dzony dnia 9 października 1898 w Woli Ra- 
dziszowskiej i tam zamieszkały jako żołnierz 
31 pp. byłej armji austr. zaginął na wojnie 
światowej na froncie włoskim koło Monte 
Garbiel od jesieni 1917 bez wieści, Celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się aby uwiado- 
miono Sąd okręgowy w Wadowicach o zagi- 
nionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek  orzeknie osta- 
tec znie. 2242 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 26 stycznia 1931. 


Sygn. akt. I T. 169/30/4. Edykt. 1) Kon- 
Stanty Karol 2 im. Brandt urodzony -dnia 7 
czerwca 1893 i 2) Leonard Stanisław 2 im. 
Brandt urodzony dnia 24 października 1895 
obaj synowie Adolfa i Juljanny Brandtów ro- 
dem z Makowa Podlańskiego i tam zamiesz- 
kali pierwszy z nich jako żołnierz 56 pp. b. 
armji austr. miał poledz na froncie rosyjskim 
dnia r4 lipca 1915, zaś drugi jako żołnierz 2 
pułku Legionów miał się dostać w r. 1915 do 
niewoli rosyjskiej i od tego czasu obaj są bez 
wieści. Celem uznania ich za zmarłych wzy- 
wa się aby uwiadomiono Sąd okręgowy w 
Wadowicach o zaginionych do 6 miesięcy od 
ogłoszenia poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 2243 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 5 lutego 1931 r. 


T, 70/24. Jan Ciorach z Podhajczyk za- 
brany w 1919 r. przez wojska ukraińskie w 
kierunku Stanisławowa odtąd ślad po nim za- 
ginął, Wydaje się wezwanie aby udzielona 
wiadomości o nim celem uznania go za zmar- 
łego. 2270 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 16 sierpnia 1929. 


T. 76/30/3. Michał Grechowicz z Radło- 
wic powołany w roku Ig914 do wojska austr. 
walczył na froncie rosyjskim a od roku 1916 
niema o nim żadnej wiadomości. Wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Wzywa się by udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym, a Sąd na ponowna 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 2271 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 24 kwietnia 1930. 


T. 202/30/3. Antoni Tomaszewski z Wo- 
jutycz powołany został w roku x914 do 33 
p. wojska austr. miał walczyć pod Przemy- 
ślem i tam w lutym 1915 miał zginąć na polu 
walki. Na podstawie ustawy wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego Antonie- 
go Tomaszewskiego, Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie aby udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu 12 czerwca 1931 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 2272 

Sąd okręgowy. 
Sambor, 12 grudnia 1930. 


T. 197l30. Michał Hrybowycz syn Afta- 
naza i Anny urodzony w Pacykowie 9 listo- 
pada 1899 r. rel. gr. kat. zaginął jako żołnierz 
ukraiński w r. 1918. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
roku od dnia ogłoszenia tego wyda ostatecz- 
ne orzeczenie. 2280 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 23 stycznia 1931, 


T. 144/30. Michał ]Jaśkiw syn Joachima 
i Rozalji ur. w Rachiniu 20/9 1889 gr. kat. 
cywilny forszpan przy armji austrjackiej ze- 
ginął od roku 1914 bez wieści. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach wyda ostateczne o- 
rzeczenie. 2279 

„Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 1 grudnia 1930. 
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Przysposobienie kobiet do 
obrony przeciwgazowej. 


Związek Legjonistek wespół ze 
Związkiem Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet zorganizowały w porozumieniu z 
komitetem stołecznym Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej kurs 
przeszkolenia kobiet w obronie prze- 
ciwgazowej. 

Kurs obejmuje wykłady teoretycz- 


ne z dziedziny obrony  przeciwgazo- 
wej, oraz zajęcia praktyczne w ma- 
skach. 


Inicjatywa szkolenia kobiet w obro- 
nie przeciwgazowcj zasługuje na pełne 
uznanie, albowiem odpowiednie przv- 
sposobienie kobiet w tej dziedzinie po- 
siada duże znaczenie dla obrony lud- 
ności cywilnej. 

UEF RAE E ARES BRO 


OGŁOSZENIA. č 
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OGŁOSZENIE. 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu „WISŁA“ 
w Krakowie — w likwidacji — podaje do 
wiadomości wszystkich członków, oraz osób 
zainteresowanych, że uchwalona przez Walne 
Zgromadzenie w r. 1922, a zgłoszona do re- 
jestru w Sądzie Okr w Krakowie do L. Firm. 
1343/32 — Stow. VI. 88. 16. XI. 1922. 
likwidacja Towarzystwa została w całości 
przeprowadzona i zakończona. Celem przy- 
jęcia sprawozdania likwidatorów i powziecia 
uchwał dla wykreślenia Towarzystwa z rce- 
jestru sądowego, zwołuje się niniejszem 


OSTATNIE WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW 
do Krakowa, ul. Radziwiłłowska Nr. 23, 
na dzień 8 kwietnia 193x (środa), godz. 16 
(4 popoi), z.: następującym porządkiem 
dziennym: 
1) Sprawozdanie likwidatorów,  zatwier- 


dzenie likwidacji i udzielenie absolutorjum. 

2) Uchwały w sprawic wykreślenia fir- 
my Towarzystwa z rejestru sądowego. 

Po myśli 
i art. 48 ustawy oO 


$ 33 Statutu Towarzystwa 
spółdzielniach z 29. X. 
1920, Dz. U. Nr. Irr, poz. 733, Walne 
Zgromadzenie będzie zdolne do powzięcia 
prawomocnych uchwał bez względu na ilość 
obecnych członków. 

Żadne koszta podróży na Walne Zgro- 


madzenie zwracane nie będą. 2292 
Kraków, 14 marca 1931. 
LIKWIDATOROWIE. 
1900 ZAŁOŻONY W ROKU 1900 


Zakład dla umundurowania dla Pp. oficerów 
i urzędników oraz skład i pracownia sukień 
męskich WŁADYSŁAWA 'ANKLEWICZA 
we Lwowie, ul. Piekarska ro poleca się, — 
Dogodne warunki spłaty. 


10 1522 


.— 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


SAZ ETTA 


ANAA AASTATE AA PANA, 


= W Że 
MOJIĘŻNE, PÓŁMOJIĘZNE 

| . NIKLOWANE i DZIECINNE 
ŁÓŻKA ŻELAZNE pLa PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE, STOJAKI, URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI 


FABRYKA MEBLI METALOWYCH 
JODLEWNIA ZELAZA 
hd. WOW, TERCJARYKA 10. TEL. 15-88 


r 


Ettingera „Rhinosan* 


(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Wytwórnia : 
Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


- Hmmm „maya z 


Piarwszorzędne instrumenty 

muzyczne pod awarancją na 

dogodnych warunkach ra- 
bywać można 

w Krajowej Wytwór- 

mi Instrumentów Mus 
zycznych 


ERANCISZER KIEWCZYK 


Lwów ul. Gródecka 2B 
Telefon 25-76. 
Poleca również przybory 
i wykonuje naprawy. j 


Zakład artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci 


kaca ustawy Micińskiej 
Lwów, ul. Batorego 22/I wykonuje herby, 
monogramy, gwoździe sztandarowe, — odznaki 
szkolne i t. p. po cenach bajecznie niskich. 
Pieczęcie kauczukowe 4X7 cm. 3-rzędowe fir- 
mowe po 2 zł. 50 sztuka. Każdy dalszy rząd 


Meble P 
Stolarmia w pońwórzu — Rotlataja 5. 


51) 


sypialnie, jadalnie, salony, oraz me- 
ble pojedyncze i antyki — poleca 


Czaty. 


POWIEŚĆ. 


Lulu nie chciało się opuszczać Siel- | 
ska. Wiedziała, że okolica obfituje w 
młodzież do wzięcia i to ne bylejaką 
młodzież, bo zamożnych obywateli 
ziemskich, i miała nadzieję, że prę- 
dzej czy później nie ten to inny padnie 
ofiarą jej zaborczych zapędów. A je- 
żeli nie młody to stary. To drugie mo- 
gło być nawet prawdopodobniejsze. 
W zasadzie chodziło o to, żeby był 
begaty i dał pieniędzy na katjerę ar- 
tystyczną. Lulu nie wyobrażała sobie 
takiego podboju bardzo określenie. 
Nie dążyła specjalnie do małżeństwa, 
chociaż į to się mogło zdarzyć. Z dru- 
giej strony słyszała, że zakochani mę- 
żowie nie są skłonni pomagać żanom 
do karjer filmowych czy scenicznych. 
Lecz z tem narazie, nie było kłopotu. 
Najprzód należało znaleźć protekto- 
ra, a potem dopiero przystąpić do wła- 
ściwej rzeczy. W danej chwili całą gło- 
wę zaprzątał jej katastrofalny Jędrek. 
Pocieszała się myślą, że miano go 
wziąć na jesieni do wojska, Oznaczało 
to jednak kilka 
przymusu. 

Dumając o tych wszystkich kon- 
junkturach, zeszła na dół i zabrała 
dzieci na spacer. Malcy szli początko- 
wo spokojnie i grzecznie, jedno po! 


miesięcy przykrego 
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prawej stronie, drugie po lewej, ale ni 
z tego ni z owego zachciało im się 
pójść nad rzekę, która okrążala park 
z dwóch stron i stanowiła naturalną 
granicę majątku. Lulu nie podobała 
się ta chętka. Nadrzeczna część parku 
odznaczała się gęstemi zaroślami i 
wilgocią. W dodatku była położona 
zdala od dworu i rzadko kto kwapił 
się w tę stronę oprócz wiejskich ło- 
buzów w poszukiwaniu przygód. Ję- 
drek, którego oczy czuła ciągle na so- 
bie, nawet gdy była sama w pokoju, 
mógł łatwo wypatrzeć, dokąd poszła 
i zajść jej drogę w wiadomych sobie 
celach. 

— Nad rzekę pójdziemy, dobrze 
proszę pani? prosił natarczywie 
Gucio. - 

— Narwiemy sobie trzcinek i sito- 
towia! wtórowała hałaśliwie Ha- 
neczka. 

„-- Nie, dzieci. Nie pójdziemy nad 
rzekę -- odparła Lulu, hamując znie- 
cierpliwienie. —- Tam jest wilgoć. Pój- 
dziemy na ciepły piaseczek... 

._ Nie chcę piasecziku —— zaproteste- 
wała kapryśnie Hlaneczka. — Chcę 
trzcinek. 


Franek 


narwie ci trzcinek -— 


LWOWSKA z dnia 15 marca 1931. 
RORY POSZYCIE YW OC ET SERY TE, 


MEGSLE NA RATY 


orazżza gotówkę poleca najtaniej Magazyn Mebli 
H - LwówiKazimierzow- 
STEIL i Ska oa Telefon 613 


RE 147.4! ASA 


WALNE Z GR OM AEZENDE 
CZŁONKÓW 


MAŁOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KREDYTOWEGO 


Spółdz. z ogr. cáp. we Lwowie 
odbędzie się dnia 21 marca 1931 o godz. 19 
przedpoł. w lokalu spółdzielni, z następującym 

porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
i rachunków za rok obrachunkowy 1930. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z do- 


| konanych czynności kontrolujących. 


3) Wniosek na udzielenie Zarządowi i 


| Radzie Nadzorczej absolutorjum z czynności 


DELO WAZYTEWONĄC HY. DEAA Mk CPC NOA BARCA HZ O 0 NAA YE 4 1 PACZYTIA 


i rachunków za rok obrachunkowy 1930. 

4) Rozdział czystego zysku. 

$) Zmiany statutu $ 2 pkt. a), $ 13. 

6) Uchwalenie najwyższej granicy kre- 
dytu, do jakiej spółdzielnia może się zobo- 
wiązywać. 

7) Uchwalenie preliminarza budżetowego 
na r. 1931. 

8) Ustąpienie członków Zarządu i wybór 
członków Zarządu. 

9) Ustąpienie członków Rady Nadzor- 
czej i wybór członków Rady Nadzorczej. 

10) Wnioski członków. 

ZA RIZADO; 
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AN SWZ: 


rzekła Lulu. — Poco ty masz chodzić? 

-— Ja sama chcę narwać trzcinek! 
— krzyknęła ze złością dziewczynka. 

W głębi alei ukazał się Sielski. 
Dzieci pobiegły do niego pędem, 
przedkładając swoje pretensje. 

Przystanął, patrząc na nie nieprzy- 
tomnym wzrokiem. Widać było, że 
prawie nie słyszy, co mówią. 

— Dlaczego pani drażni dzieci? — 
rzekł do Lulu, gdy podeszła. -- Niech 
Się bawia, jak chcą. Co to pani szko- 
dzi? 

— Pas nie 
nad rzekę 
wi. że tam dla nich niezdrowo. 

— Ta tu mam także głos, nietylko 
pani —- odpari z irytacja Sielski. — 
Prosze iść z dziećmi nad rzekę. 

Malcy zawrócili z radosnym pi- 
skiem. Lulu poszła za niemi, dotknię- 
ta, zdziwiona i zaniepokojona. Chle- 
bodawca był wyraźnie w złym humo- 
rze i odniósł się do niej dziwnie nie- 
grzecznie. Co mu się znowu stało? 
Może „stara“ co gadała... Ale nie, cd 
kilku dni chodzi jakiś dziwny į fuka 
na prawo i na lewo — na wszystkich. 

— Gońmy się! — krzyknął Gucio, 
znikając w krzakach. 

Haneczka popędziła za nim. Lulu, 
nie chcąc ich stracić z oczu, przyśpie- 
szyła kroku. 

Znaleźli się nad wolno płynącą, 
dość szeroką rzeką, zarośnięta z brze- 
gów bujnemi trzcinami. Dziecj zrzu- 
ciły pantofelki ; skarpetki i zaczęły 
brodzić po płytkiej wedzie. Wydawały 


pozwala im chodzić 


a a ZY AA 


zaczęła panienka, — Má- | 
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; MEBI P wielkiwyhbórcałych kom- 
: Lcd LE. płetów i pojedynczych 


j! genya CHEMICINO FARMĄCHUT 
LAP. KOWALSKI wansrawa, M * 


ky” 


Nr. 61 


Wymianę dolarówek 
I. emisji na III. emisję uskutecznia za 
minimalną opłatą POLSKIBANKSPÓŁ- 
DZIELCZY z ogr. odp. WE LWOWIE 
ZYELIKIEWICZA 37. Uczeiwi zastępcy 


do odsprzedaży obligacji poszukiwani. 


Z 


sztuk. Ceny niskie. Dogodne warunki 


DOM ME- — uli 
RESE „SILESIA pron zug 
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Pierze | Puch Paeng M. MEDER 


Lwów Szpitalna 10 — Telefon 86-28 


2 POKOJE, UMEBLOWANE, frontowe, sło- 
neczne, z balkonem (ewentualnie z wiktem) 
przy ul. Głowińskiego zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „2 pokoje“ do Administracji: 
pisma. 


PLOŁRATCO KORTY 1EYICZ 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy, 
wydane powiat Lwów na nazwisko Onyszko 
Kazimierz. 2152 


um 
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NAJTANĘZE ZRÓDŁO 


PUCHU i PĘERZA u FIRMY 


se ML E 


— 
TEL.M210-57.2 
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Popierajcie 


vczna gł 


przytem donośne okrzyki dzikiej u- 
ciechy, 
— O, o. widzisz tego wielkiego. ro- 


baka? 


Gdzie? 
— Na tym okrągłym liściu! 
— Widzę. Jaki cudny! — zapisz- 


czała Haneczka. 

— Dzieci, proszę nie wchodzić tak 
giębokce w wodę. Zamoczycje ubrania 
— błagała bezsilnie Lulu. 

-— To się wysuszy — odrzucił re- 
zolutnie Gucio. 

Lulu biegała w tę i w tę stronę, ni- 
czem kura, której wyrodne dzieci, wy- 
ięgnięte z kaczych jajek, poszły na 
wodę. Nagle przystanęła. Na lewo, w 
odiegiości kilkudziesięciu kroków, coś 
Się ruszało. Nie było wiatry 1 chwianie 
się zarośli mogło być spowodowane 
tylko jakąś lokalną przyczyną w po- 
staci zwierzęcią lub człowieka. Zacie- 
kawiona, podbiegła bliżej i zdążyła je- 
szcze zobaczyć parę męskich nóg, zni- 
kających w ziemi. Efekt był niepraw- 
dopodobny. Zupełnie jakby człowiek: 
zanurzył się w ziemi, Aż krzykneła. 
Przybiegły dzieci, zwsebione krzykiem 
i we troje obejrzeli miejsce dziwnego 
zdarzenia. Teren, porośnięty sflataqć 
1emi zaroślami, schodzącemi do samej 
rzeki, był bardzo nierówny i pelen 
dziur, podobnych do nor lisów czy 
borsuków. Właśnie w jednej z tych 
nor, szczególnie wielkiej, zniknęły nie- 
samowite nogi w żółtych butach. r 
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TENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy koumny 8-lamowej w ogleszeniach rwykłych za tekstom) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny tlamowe 

w nadesłanem nekrolegji 48 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale yoszodarezym, paski na stronicach tekstowych 60 gwa -- po kronice 50 gr, na t-szei (vod 

nagłówkiem) 80 gr. -—- drohne ogłoszenia za słowo 18 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż ża słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 409 zł. — tekstowa 600 zi, — nierwstm 
(pod nagłówkiem! 300 zł. — Ogioszenia tahelaryczne cyfrowe 59N9/,, -— zamielscowe 39'/, droższe. 


„Drukaraia Polska. Lwów. ul Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Wi:dysława Germana. — Nal.żytość pocztcewa opłacona ryczałtem. 
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